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Dziennik wychodzi codziennie oprócz Świąt uroczystych i Niedziel. - + Prenumerata 
w Warszawie przyjmuje się taki w 
N. 487, jak i winnych miejskich kan- 
torach, Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. 8;—półrocznie rsr. 4;— kwartalnie rs. 
2; miesięcznie kop. 67.-+Bez odnoszenia prenumerata nie przyjmuje się. — Za odno- 
Urzędach Pocztowych: rocznie r8. 
i na te tylko termina przyjmuje się 
prenumerata; w głównym zaś kantorze można prenumerować po tejże cenie na te same , 


przyjmuję się w Warszawie i urzędach Pocztowych; 
głównym kantorze Dyrekcji przy ulicy Miodowej 


szenie do domu, dopłaca się miesięcznie kop. 5;—w 
10;— półrocznie rsr. 5;--kwartalnie rsr, 2 kop. 50 


termina, a na inne po kop. 92 na miesiąc. 


kop. 6; za 2-krotne 


Rokh: 


przyjmują się tylko 


nia bez wskazania warunków ze strony autora, 
nia Dyrekcji, — Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobiste żądania i zacho- 


tegoż samego dnia, powinny być dostawiane do 
dakcja otwartą jest dlą osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych; 


Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie 


kop. 9; za 3-krotne kop. 12.—Artykuły nadesłane do zamieszcza 
przechodzą do zupełnego rozporządze- 


wywane będą 3 miesiące; przyjęte, W razie potrzeby podlegają skróceniom. — Listy 


frankowane. — Artykuły i ogłoszenia nadsyłane do zamieszczenia 
Redakcji przed godziną 9 z rana.— Re- 


od godziny 12 do 1 po południu. 


RENNES A WAZA 


SPIS RZECZY. 


DZIAŁ URZĘDOWY. — Ustawa iństytutu gospodarstwa 
wiejskiego i leśnictwa w Nowej Aleksandrji (e. d,).— Naj- 
wyższe zezwolenie. — Uchwała rady państwa, -— Komisja 
likwidacyjna.— Warszawska izba skarbowa. l 


DZIAŁ NIEURZĘDOWY: — Warszawa. — Prze- 
gląd polityczny. — Telegramy. — Wiadomosci tele- 
graficzne. — Akt uroczysty. — Kurjerek miejski. — No- 
we bruki i komunikacje. — Bułki. — Stan zdrowia m. Ka- 
lisza; wiadomości gospodarskie; upiększenie miasta; teatr. — 
Wypadki miejskie. — Kursa monet. — Podróż N. Państwa. — 
Gubernje nadbałtyckie, — Sprawa dróg żelaznych. —Zebranie 
założycieli banku. — Wystawa zwierząt.— KoOrespon- 
dencje Dziennika warszawskiego: ze Lwowa i 
Paryża. — Austrja i ziemie słowiańskie. Język ru- 
ski._—_Francja. Ministerstwo i obecna sytuacja. — P. Al- 

* fred de Roux. — P. Chasseloup - Laubat. — Włochy i 
Rzym. Sobór powszechny. — Hiszpanja. Infant Don 
Carlos. — Ameryka. Wojna brazylijsko-paragwajska. 

FEJLETON. — Niewolnicy paryzcy; (©. 4.) 

PRZEWODNIK WARSZAWSKI. 
COZ ZZOZ Z OZONE, 


DZIAŁ URZĘDOWY 


Warszawa, 
dnia 40 (22) Lipca. 


jątku instytutu, którzy w takim razie mają głos do- 
radczy. § 39. Przedmiota zajęć są: 1) przyjmowa- 
nie uczących się i przeprowadzanie ich z kursu na 
kurs; 2) udzielanie atestatów studentom, którzy 
z pożytkiem ukończyli całkowity kurs instytutu; 3) 
zatwierdzanie zadań do corocznego współubiegania 
się uczących o premja i nagradzanie medalami za 
zadawalniające ich rozwiązanie; 
ści agronoma lub leśniczego osobom, 
ustanowiony na tę.godność egzamin; „0) uwalnianie 
ubogich studentów, odznaczających się sprawowa- 
niem, OSICA do nauk i postępami, od opła- 
ty za słuchanie lekcij; 6) rozdział pomiędzy kate- 
dry funduszów, przeznaczonych w etacie na pomo- 
ce naukowe; 7) wybór i uwalnianie profesorów; $8) 
wybór i uwalnianie docentów; 9) wybór członków 
zarządu i sekretarza rady instytutu; 100 roztrzą- 
sanie wniosków co do oznaczania składu katedr; 
11) środki i rozporządzenia. co do wzmocnienia 
naukowej i wykładowej działalności instytutu; 12) 
ułożenie przepisów do zawiadywania bibljoteką, 
folwarkiem doświadczalnym, majątkiem instytutu, 
warsztatami, kliniką weterynaryjną, ogrodami, ga- 
binetami i laboratorjami; 13) ułożenie przepisów dla 
uczących się; 14) ułożenie przepisów o egzaminach 
uczących się, promocyjnych i ostatecznych; 15) uło- 
żenie projektu ustawy o egzaminach na godność a- 
l gronoma i leśniczego; 16) roztrząsanie rocznych 
| sprawozdań układanych przez dyrektora pod wzglę- 


ZZM 


USTAWA INSTYTUTU GOSPODARSTWA WIEJSKIEGO I | Jem naukowym i przez zarząd, pod względem gos- 


LEŚNICTWA W NOWEJ ALEKSANDEJI. 
ARA (Cigg dalszy *)- i i 


Rozdział trzeci. O radzie i zarządzie in- 
stytutu. 0) O radzie instytutu. $ 37. Dla roztrząsa- 
nia pytań dotyczących głównie wykładowej i nau- 
kowej części instytutu, znajduje się przy. nim rada. 
$38. Radę stanowią, pod prezydencją dyrektora, 
inspektor instytutu i profesorowie. Obowiązki se- 
kretarza. sprawuje jeden z profesorów, wybierany 
na ten urząd na dwa lata i otrzymujący za to wy- 
naerodzenie według etatu. Uwaga. Na posiedzenia 
rady, prezydujący w niej, w miarę potrzeby, powo- 
łuje docentów i nauczycieli, jak również rządcę ma- 


*) Patrz namer 148 i 149. 


podarczym; 17) roztrząsanie, na wezwanie kurato- 
ra; wniosków tyczących się instytutu; 1158) ukła- 
danie rocznych sprawozdań o działalności instytu- 
tu, przedstawianych ministrowi oświecenia publicz- 
nego. 
$40. Uchwały rady co do przedmiotów wymie- 
nionych w punktach 1, 2, 3,5 i 12-ym poprzedniego 
39-go$, wprowadzane są bezzwłocznie w wykonanie 
przez dyrektora instytutu. Wnioski co do przed- 
miotów wymienionych w reszcie punktów, z wyjąt- 
kiem 7, 10 i 15-go, przedstawia dyrektor do uznania 
| i decyzji kuratora. Projekta -zaś rady instytutu co 
do przedmiotów w punktach 7, 10 i 15-ym wymie- 
| nionych, kurator z swą opinją przedstawia do uzna- 


$ 41. Prezy- 


nia ministra oświecenia publicznego. 


FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 
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NIEWOLNICY PARYZCY 


przez Emila Caborau. 
DT 


CZĘŚĆ DRUGA. 
TAJEMNICA RODZINY DE CHAMPDOCE. 


VUE 
(Patrz Nr. od 259 z r. z. do 148). 


— Cóż to ma znaczyć? odezwał się książę suro- 
wym głosem. Czyliż moje rozkazy nie są dostatecz- 
ne? potrzebaż jeszcze siły do utrzymania cię w po- 


 Słuszeństwie ? 


Norbert milczał. 
— Więc taki wpływ wywiera na ciebie samot- 
tosg? dodał książe po chwili. Powiedz że mi teraz, 
kie są twoje zamiary, jakie nadzieje ? 
Chcę być wolnym ! 
sei] jasnej i prostej odpowiedzi nie chciał usły- 
€ książę i mówił dalej: 
myą Twój niesłychany upór wprowadza mię na 
teygi że jesteś pod ływem HA prod rad i in- 
nia kobiety, która chce wyzyskać twoją młodość i 
czystą piadczenie, podniecając, w twem sercu nie- 
złem i 1 gwałtowne namiętności... Tę kobietę znala- 
dzisiaj: przybywam prosto z lasku Bivrońskie- 


go gdzie, jak się domyślasz zapewne, spotkałem pan- 
nę de Sauvebourg. 

— I mówiłeś pan z nią ? 

— Tak. Powiedziałem jej co myślę o awanturni- 
cach które ścigają i uwodzą młodych ludzi, których 
pragną usidlić dla podłego zysku. 

— Mój ojcze! 

_— Jakto? dałżebyś się istotnie złapać pięknym 
oczkom tej panienki? Doprawdy, sądziłem żeś roz- 
0 ah Dowiedz się bowiem, margrabio, że ta 
piękność heroiczna, nie ciebie kocha lecz nasz ma- 
jatek i nazwisko, które chce podstępnie przywłasz- 
czyć sobie! Szczęściem ja czuwam— i oświadczyłem 
tej romansowej turkawcę, że władza ustanowiła ta- 
kie domy, w których zamykają awanturnice bała- 
mucące młodzieńców. 

Śmiertelna bladość okryła twarz Norberta. 

— Powiedziałeś jej pan to? zawołał ochrypłym 
głosem—ośmieliłeś się znieważyć kobietę którą ja 
kocham, korzystając z uwięzienia mojego? Ach! 
strzeż się pan — bo gotów jestem zapomnieć że je- 
steś moim ojcem... 

— Jarnitonnerre! wrzasnął wściekły książę — syn 
ośmiela się grozić mi! 

I szalony gniewem, wymierzył na Norberta. stra- 
szny cios syoim okutym kijem— szczęściem, mło- 
dzieniec cofnął się nieco i sam tylko koniec żelaza 
rozdarł mu skórę na głowie i część policzka. 

Teraz znów Norbert, przywiedziony do szału 
wściekłości, zapominając o wszystkiem, gotował się 


4) nadawanie godno- | dy przedstawianych kuratorowi 
które zdały | cza się i zdanie mniejszości głosów. $48. Baloto- 


dujący w radzie otwiera i zamyka posiedzenia i czu- 
wa nad zachowaniem w nich porządku; on także po 
należytem roztrząśnięciu sprawy, rozporządza się 
zebraniem głosów, póczynając od: młodszych człon- 
ków rady. $ 42. Sprawy w radzie rozstrzygają się 
większością głosów; przy ich równości nadaje prze- 
wagę głos prezydującego, Uwaga. W sprawach ra- 
i ministrowi dołą- 


wanie, czyli tajne głosowanie używa się tylko przy 
wybieraniu osób, których wybór”należy do rady, 
| jak również przy pozostawianiu profesorów i docen- 
tów w instytucie, po wysłużeniu przez nich ustano- 
wionych terminów. $ 44. Zwyczajne posiedzenia ra- 
dy powinny się odbywać raz w miesiąc; w razie po- 
trzeby dyrektor może zwoływać i nadzwyczajne po- 
siedzenia. $ 45. Wszyscy członkowie rady obowią- 
zani są być obecni na jej posiedzeniach. W razie 
niemożności któregokolwiek bądź z nich znajdowa- 
nia się na posiedzeniu, zawiadamia on dyrektora o 
przyczynie swej nieobecności, co zapisuje się do 
protokułu. $ 46: Rada w czasie szkolnym nie przy- 
stępuje do roztrząsania i decydowania spraw, jeżeli 
na posiedzeniu nie znajduje się przynajmniej dwóch 
trzecich członków. Podczas wakacij zaś, może mie- 
wać nadzwyczajne posiedzenia co.do spraw nie cier- 
piących zwłoki i przy” połowicznej liczbie swych 
członków; lecz balotowanie na urzędy nie może na- 
tenczas się odbywać. 

b) O zarządzie instytutu. $ 47. Zarząd instytutu 
stanowia. pod prezydencja dyrektora, inspektor in- 
stytutu i dwaj profesorowie, wybierani przez radę 
na dwa lata, a zatwierdzeni przez kuratora. $ 48. 
Przedmioty zajęć zarządu są: 1) układanie rocz- 
nego budżetu dochodów i wydatków w folwar- 
ku doświadczalnym i majątku instytutu, przedsta- 
wianego w początku gospodarczego roku na za- 
twierdzenie kuratora; 2) wydatkowanie funduszów 
etatowych, asygnowanych na utrzymanie instytutu i 
jego specjalnych funduszów; 3) upoważnienie do 
wydatków nadetatowych, niejprzenoszących 300 rs., 
z funduszów wpływających z folwarku doświad- 
czalnego i majątku instytutu; jeżeli zaś wydatek, 
przenosi tę cyfrę i nie dochodzi 1,000 rs., to za- 
twierdza go kurator; 4) układanie warunków entre- 


rzucić na księcia, gdy nagle oczy jego padły na 
drzwi otwarte, od których ojciec odstąpił. Za temi 
drzwiami była wolność i nadzieja zobaczenia Djany. 

Zamiast tedy uderzyć na księcia, Norbert jednym 
skokiem rzucił się ku drzwiom i zanim ojciec zdo- 
łał się opamiętać, młodzieniec już biegł przez pola 
z szybkością strzały i wkrótce zniknął w zaroślach. 


VIII. 

Droga którą unikając spotkania księcia lub Dja- 
ny, obrał był sobie Dauman w powrocie do domu, 
była znacznie dłuższą od tej jaką udała się panna 
de Sauvebourg—dla tego też prezes musiał wycią- 
gać co siły swoje długie nogi i wpadł do domu zla- 
ny potem, bez tchu prawie. Lecz stało się jak pra- 
gnął—uprzedził bowiem przybycie Djany 1 przez 
nikogo spostrzeżonym nie został. 

— Słuchaj! zawołał do starej sługi, — każdemu, 
ktoby się spytał o mnie, wm żem dzisiaj od ra- 


na ani krokiem nie ruszył się Z domu! 

To rzekłszy wbiegł na górę i tam dobywsży z 
kryjówki nieznanej nikomu, małą flaszeczkę ze ski 
czarnego, zakorkowaną szczelnie, schował ją do kie- 
szeni. 

Powróciwszy do „gabinetu” uśmiechnął się pie- 
kielnie, obejrzał pilnie flaszeczkę i postawił ją Za 
książkami na biórku... 

Skończywszy te przygotowania odetchnął swobo- 
dnie i obtarł czoło—a nakrywszy głowę ranną CZA” 


pryz i dostaw, odbywanie licytacij i zawieranie | bią ekskurzje z wykładającym leśnictwo. $ 53. Ru- 


kontraktów na entrepryzy i dostawy do 5,000 rs.; 
kontrakty przenoszące 5,000 rs. do 10,000 rs. przed- 
stawiają się na zatwierdzenia kuratora, a przeno- 
'szące tę ostatnią sumę na zatwierdzenie ministra; 
5) projekta dotyczące ulepszenia wydziału gospo- 
darczego, przedstawiane na zatwierdzenie kuratora; 
6) miesięczne roztrząsanie raportów pod wzglę- 
dem gospodarczym, zawiadujących folwarkiem do- 


świadczalnym, majątkiem instytu i warsztatami; i 7) i 


roztrząsanie ważniejszych przekroczeń uczących się 
i ukaranie winnych. $ 49. Przy wydatkowaniu fun- 
duszów, zarząd kieruje się przepisami rachunkowo- 
ści i kontroli wyłuszczonemi w ogólnych prawach i 
oddzielnych rozporządzeniach ministra oświecenia 
publicznego, a po skończeniu roku składa kurato- 
rowi okręgu sprawozdanie, tak o funduszach jak i o 
majątku instytutu, według ustanowionej formy. $ 50. 
Zarząd ma w głównem swem zawiadywaniu włas- 
ność instytutu, czuwa nad porządkiem w gmachach 
instytutu, utrzymaniem ich w czystości i dobrym 
stanie, zabezpieczeniem ich od psucia się i pożaru. 
$51. Zarząd miewa posiedzenia przynajmniej raz 
na tydzień. 


Rozdział czwarty). Część naukowa. $ 52 Przed- 
mioty wykładane w instytucie dzielą się na wspólne 
dla obu oddziałów i specjalne dla każdego z nich 
osobno. 4) Przedmioty wspólne dla obu oddzia- 
łów: 1) jeometrja wykreślna i praktyczna mechani- 
ka; 2) niższa geodezja, zdejmowanie planów i niwe- 
lacja; 3) ogólma fizyka i meteorologja; 4) ogólna 
chemja; 5) zoologja; 6) botanika; 7) mineralogja 
z geognozją; 8) technologja wiejsko-gospodarcza i 
lesna; 9) nauka o gruntach, o ulepszaniu i uprawie 
pól i o hodowaniu roślin w ogóle; 10) nauka o 
zaprowadzaniu i urządzaniu lasów; 11) wiejskie bu- 
downictwo z projektowaniem gospodarczych budo- 
wli, irygacja 1 osuszanie pól; 12) ekonomja polity- 
czna i statystyka, szczególniej Rosji; 12) prawa do- 
tyczące gospodarstwa wiejskiego i leśnictwa szcze- 
gólmiej w Rosji, a specjalnie w gubernjach Króle- 
stwa Polskiego; 14) rachunkowość gospodarska; i 
15) rysunki. B) Przedmioty specjalne. I. W od- 
dziale gospodarstwa wiejskiego: 1) chemja anality- 
czna i rolnicza; 2) mechanika rolnicza; 3) gospo- 
darstwo wiejskie: hodowla różnego rodzaju roślin, 
hodowla bydła, owiec, ptaków, pszczelnictwo, je- 
dwabniectwa i sztuczne rozmnażanie ryb, nauka o 
urządzaniu gospodarstw i szacowanic majątków; 4) 
nauki weterynaryjne. Uwaga. Uczący się w tym od- 
dziale pracują w laboratorjum i w folwarku do- 
świadczalnym, również jak i na polu do doświad- 
czeń wiejsko-gospodarczych, pod kierunkiem od- 
powiednich wykładających. Oprócz tego w war- 
sztatach instytutu obznajmiają się z budową wiejsko- 
gospodarczych narzędzi i maszyn, i przyuczają się do 
rozbierania ich i składania. II. W oddziale lesnictwa: 
1) botanika leśna i entomologja; 2) leśnictwo: gospo- 
darstwo leśne i szacowanie lasów; 3) statystyka leśna, 
szczególnie Rosji, a specjalnie gubernij Królęstwa 
Polskiego. Uwaga. Oprócz tego uczący się wtem od- 
dziale ćwiczą się w rysunkach topograficznych, zdej- 
mowaniu planów na miejscu, szacowaniu lasów i ro- 
i O a e 
pecżką i przywdziawszy podarty swój szlafrok—z 
siadł w fotelu. 

Teraz już panna de Sauvebourg mogła przybyć— 
Dauman był gotów na jej przyjęcie! 

Nieszczęściem, chwile upływały a panny de Sau- 
vebourg nie widać było wcale.  Potrzebaż było za- 
dać sobie tyle trudów i narazić się może na chorobę, 
bez żadnego celu! 

Dauman zaczął się niepokoić. Miałżeby omylić 
się na charakterze Djany? niepodobna! Ciągle więc 
zbliżał się on do okna, poglądając na drogę; dwa 
razy wydobył swój gruby zegarek srebrny i gdy już 
począł kląć po cichu i złorzeczyć własnej głupocie, 
usłyszał nagle, że zapukano do drzwi gabinetu. 

— Proszę wejść! zawołał. 

Panna de Sauvebourg ukazała się na progu. 

Szłaona powoli, nie odpowiadając ani słówkiem na 
umżone grzeczności Daumana i jakby nie zważając 
nawet na jego obecność, rzuciła się w fotel znę- 
VES T 

„> Dauman nie posiadał się z radości: oczekiwa- 
nia nie zawiodły go wcale i tylko widoczna słabość 
panny de Sauvebourg, była powodem jej opóź- 
nienia. 

Lecz taki sił upadek z przyczyn moralnych, nie 
mógł trwać długo, w istocie opatrzonej takim cha- 
rakterem i posiadającej aż taką energję— to też Dja- 
na opanowała się wkrótce i ozwałą się głosem sta- 
nowczym. 


a= 


ski język i literatura wykładają się w instytucie w 
ciągu całego trzechletniego kursu i przedmioty te 
są obowiązkowe dla uczniów obu oddziałów. $ 54. 
Oprócz wyżej wymienionych przedmiotów, w insty- 
tucie wykłada się język niemiecki. 

§' 55. Do wykładania wyżej wymienionych przed- 
miotów i do praktycznych prac uczących się, usta- 
nowiono w instytucie: 5 profesorów, 8 docentów, 3 
nauczycieli i 1 laborant. $ 56. Każdy profesor i 
docent powinien wykładać nie mniej sześciu lekcij 
na tydzień, nie licząc w to praktycznych prac z u- 
czącymi się. Nauczyciele zaś pracują z nimi nie 
mniej 12 godzin na tydzień. $ 57. Rozdział przed 
miotów wykładu pomiędzy kursa i pomiędzy wykła- 
dających, z oznaczeniem objętości kursów, układa 
się w radzie instytutu i przedstawia się przez dyre- 
ktora na zatwierdzenie kuratora. $ 58. Ń auka trwa 
w ciągu całego roku z wyłączeniem dni niedziel- 
nych i świątecznych, oraz wakacij letnich i zimo- 
wych, na pierwsze z których przeznacza się dwa ty- 
godnie. Oprócz tego, nauka ustaje w wielkim i 
świątecznym tygodniach Wielkanocy. $ 59. Letnie 
wakacje używają się na praktyczne prace uczących 
się w gospodarstwie wiejskim, leśnictwie i innych 

rzedmiotach, według planu ułożonego przez radę 
instytutu, zatwierdzonego przez kuratora, a dla 
tego urlopy w ciągu tych wakacij wykładającym, 
obowiązanym, z rozporządzenia rady, uczestniczyć 
w pracach praktycznych, udzielają się tylko w wy- 
padku szczególnie uzasadnionych przyczyn, przy- 
czem obowiązki nieobecnego, poruczają się jednemu 
z reszty wykładająch. $ 60. Rok szkolny zaczyna 
się 20 sierpnia, a kończy się 18 czerwca. $ 61. Po 
ukończeniu roku szkolnego, w instytucie odbywa 
się akt uroczysty, na którym odczytuje się sprawo- 
zdanie o stanie i działalności instytutu za rok upły- 
niony, ogłaszają się nazwiska uczących się promo- 
wanych do wyższych kursów, jak również kończą- 
cych z pożytkiem calkowity kurs instytutu. Na ak- 
cie mogą być czytane mowy i rozprawy wykładają- 
cych, przedtem roztrząśnięte przez radę i. aprobo- 
wane przez kuratora. 

$ 62. Instytut powinien mieć: 1) bibljotekę, skła- 
dającą się: a) z książek mogących wzbogacić wiado- 
mości wykładających: b) z książek przeznaczonych 
dla użytku uczących się; przy bibljotece znajduje 
się czytelnia, z której mogą korzystać tak wykła- 
dający, jak i uczący się; Ż) gabinety: fizyczny. wiej- 
sko-gospodarczych maszyn, narzędzi i modeli, i tech- 
nologji wiejsko-gospodarczej i leśnej; 3) zbiór in- 
strumentów i narzędzi mierniczych; 4) kolekcje z hi- 
storji naturalnej i herbarz; 5) zbiór weteryna- 
ryjnych instrumentów i preparatów zootomicznych; 
6) weterynaryjną klinikę z kuźnią; 7) laboratorja 
chemiczne i technologiczne; 8) warsztaty mechani- 
czne; 9) folwark doświadczalny i pole do doświad- 
czeń wiejsko gospodarczych; 10) ogród owocowy, 
szkółki i ogród warzywny; i 11) ogród botaniczny 
z oranżerjami. $ 63. Bibljoteka porucza się jednemu 
z wykładających za osobnem wynagrodzeniem o- 
znaczonem w etacie; folwark doświadczalny wraz' 
z polem do doświadczeń wiejsko-gospodarczycj 
— Prezesie! potrzebuję twej rady: Posłuchaj 
mnie... przed godziną zaledwie... 

„ Poruszeniem pełnem rozpaczy, Dauman przerwał 
mowę Djanie. 

— Niestety! wiem o wszystkiem—zawołał. 

— Jak to? Wiesz, że... 

— Że pan Norbert jest uwięziony, że pani spo- 
tkałaś księcia de Champdoce w lasku bivrońskim, a 
nadto, każde słowo z waszej rozmowy—wszystko mi 
powtórzono. 

Djana osłupiała z podziwienia. 

,— Powtórzono ci to wszystko, wyjąkała nako- 
niec, i któż mógł widzieć i słyszeć?.. 

— Wyrobnik, który tu był przed chwilą. Ach! 
lasy bywają często zdradzieckie... Mówi się tam 
zazwyczaj głośno, puszcza się wodze uniesieniu, od- 
krywa się swoje tajemnice w mniemaniu, że nikt nie 
słyszy— gdy tymczasem zdarza się, że po za drze- 
wem lub krzakami znajdzie się, jak raz, kilka par 
dobrych usz, co wysłuchają wszystkiego i pójdą na- 
stępnie roznosić plotkę po całej okolicy, z dodatka- 
mi jeszcze! Wprawdzie, nakłoniłem tego co do 
mnie przyszedł, ażeby milczał... lecz djabła tam, mo- 
żna liczyć na to! ma on bowiem żoneczkę przed któ- 
rą nic nie ukrywa... a potem, było ich tam więcej w 
tym czasie—na to już nie mam sposobu! 

Prezes zamilkł na chwilę, jakby dla nabrania tchu 
a właściwie dla śledzenia wrażeń, jakie sprawiły je- 
80. wyrazy." 
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“s r ; ładającego mechanikę 
praktyczną, a inne go naukowe, według tego 
czy należą do tego lib owego przedmiotu, w zawia- 
dywaniu wykładających te przedmioty. Rada insty- 
tutu ustanawia przepisy dla zawiadujących bi bljote- 
ką, folwarkiem doświadczalnym, warsztatami, we- 
terynaryjną kliniką, ogrodami, gabirietami i labora- 
torjami. (dok. nast.). 
m 


Przyjęcie gimnazjum w Wiaźmie pod Wysoką opieke 
M aik U. "Wielkiego Księcia RREA x an y 
Tronu. Minister spraw wewnętrznych zakom Ak. 
wał ministrowi wychowania publicznego prośbę 
ziemstwa smoleńskiego o przyjęcie przez Jego Ce- 
sarską Wysokość Wielkiego Księcia Cesarzewicza 
Następcy Tronu, pod Jego Wysoką opiekę, gimna- 
zjam w mieście Wiaźmie, które ma 
kosztem ziemstwa. Po przychyleniu się Wielkiego 
Księcia Cesarzewicza Następcy Tronu do tej prośby, 
o czem zakomunikowanem zostało za pośrednic- 
twem sprawującego obowiązki marszałka dworu 
Jego Cesarskiej Wysokości, jenerał-majom Zino- 
wjewa, ochmistrz Dworu hrabia Tołstoj zrobił w 
tym względzie najpoddanniejsze przedstawienie do 
Najjaśniejszego Pana, i Jego Cesarska Mość, na 
dniu 3-m czerwca r. b., Najmiłościwiej zezwolił na 
para e w wykonanie wyż przytoczonej proś- 

y ziomstwa smoleńskiego. ' 

Nowa organizacja zarzadu co do przewozu poczt na 
drogach żelaznych:—Rada państwa, w departamencie eko- 
nomji państwa i w ogólnem zebraniu, roztrząsnąwszy przed- 
stawienie ministra spraw wewnętrznych co do nowej orga- 


nizacji zarządu przewozu poczt na drogach żelaznych, u- 


chwaliła: I. Istniejący nateraz porządek zarządu co do 
przewozu poczt na drogach żelaznych, zmienić na następu- 
jących zasadach: 1) Zarząd czynnościami pomienionemi ma 
być skoncentrowany w departamencie pocztowym. 2) Wszyst- 
kie linje dróg żelaznych, na których zaprowadzony zóstanie 
ruch wagonów pocztowych, mają być podzielone na sekcje, 
podług własnego uznania ministra spraw wewnętrznych. $) 
Zarząd ruchu poczt ina każdej sekcji ma być powierzony o- 
sobnemu urzędnikowi (zarządzającemu przewozem poczt), 
który zależeć ma bezpośrednio od departamentu pocztowe- 
go. 4) Oprócz zarządzających przewozem poczt, do składu 
zarządu tej gałęzi mają wejść: pomocnicy zarządzającego (z 
płacami wyższą i niższą), urzędnicy objazdowi (z płacami 
wyższą i niższą), i oficjaliści pocztowi. 5) Zarządzający 
przewozem poczt zaliczają się 'co do posady do klasy VI, co 
do haftu na mundurze do kategorji VI i co do emerytury 
do kategorji III stopnia 2-go; pomocnicy zarządzających — 
co do posady do klasy VII, co do haftu na mundurze do 
kategorji VII i co do emerytury do kategorji IV; 
urzędnicy objazdowi: z płacą wyższą — co do posa- 
dy do klasy VIII, co do haftu na mundurze do katego- 
rji VIII i co do emerytury do kategorji VI, z płacą zaś 
niższą —co do posady do klasy VIII, 
durze do kategorji VIII i co do emerytury do kategorji 
także VIII. 6) Obowiązki urzędników co do zarządu prze- 
wozu poczt na drogach żelaznych, .mają być przepisane przez 
ministra spraw wewnętrznych w osobnej dla nich instruk- 
cji, która ma być podana do wiadomości powszechnej, 
z wyjątkiem przepisów dotyczących 


i niedotyczących publiczności. 7) Przeznaczanie urzędni- 


Pod tym względem mógł być zadowolony zupeł- 
nie. Śmiertelna bladość okryła oblicze T sa 
oczach jej zaświecił blask ponury, 

— A więc, jestem zgubiona! wyrzekła załamując 
ręce—zgubiona zupełnie! 

Dauman zwiesił głowę. Było to milczące potwier- 
dzenie rozpaczliwych słów Djany. Jednakże panna 
de Sauvebourg nie myślała poddać się losowi bez 
walki—po chwili bowiem powstała i chwytając ra- 
mię prezesa zawołała: 

— Nie koniec na tem! Zobaczymy jeszcze, kto 
kogo przemoże... Norbert niebawem dojdzie do peł- 
noletności i oprze Się rozkazom ojca, bo ja tak 
chcę! Zresztą, trzeba próbować... 


— Czego? 

— Alboż ja wiem! to raczej do ciebie należy. 
Mów co mam czynić... jestem gotowa na wszystko! 
ponieważ nie mam już nie do stracenia, O! nie po- 


wiedzą że ten nikczemny starzec zniesławił mnie i - 


pognębił bezkarnie. Zemszczę się nad nim okru- 
tnie... Czy chcesz mi pomagać prezesie ? 


Dauman zdawał się prześtraszony gwałtownością = 


Djany. 
— Na miłość boską! pani, 
się cokołwiek i mówmy ciszej... 


— Mo znaczy że się go boisz prezesie ? 
EZRA GE RJ 


yć założone 


co do haftu na mun- ' 


porządku wewnętrznego ' 


OJ l 
idać że pani nie ` 
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ków pomienionych ną linje dróg żelaznych, stosownie do 
potrzeby rzeczywistej, pozostawia się departamentowi po- 
<ztowemu. 8) Urzędnikom objazdowym i oficjalistom po- 
cztowym wydają się zapomogi na koszta podróży w wysoko- 
ści oznaczonej na dołączonej do tego tabeli. IL.: Wykaz li- 
czby osób i wydatków dla zarządu przewozu poczt na dro- 
gach żelaznych, przedstawić do Najwyższego Jego Cesar- 
skiej Mości uznania. III. Na pokrycie wydatków obliczo- 
nych podług pomienionego wykazu w ilości 173,640 rs., 
użyć wydawane obecnie na utrzynłanie teraźniejszego za- 
rządu przewozu poczt na drogach żelaznych .139,379 rs. 
95, kop., sumę zaś brakującą na. rok bieżący,. licząc od 
1-go lipca r. b., mianowicie 17,130 rs, 2'/, kop., wyasy- 
gnować z kasy państwa jako kredyt dodatkowy do budżetu 
ministerstwa spraw wewnętrznych (dla zarządu pocztowego) 
na rok 1869, z zaliczeniem tego wydatku na rachunek po- 
zostałości z budżetów zatwierdzonych; począwszy zaś od 
roku 1870, zamieszczać sumę pomienioną (173,640 rsr.) 
we właściwych rubrykach - budżetu pocztowego, w porządku 
przepisanym. (Gon. Urzęd.). 
| Z CZ 

Komisja Likwidacyjna w Królestwie Polskiem, podaje 
do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia likwidacyjne, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 8 (20) 
Lipca r. b., w ilości rs. 5,448 kop. 10, Hrabiemu Maciejo- 
wi Mielżyńskiemu, właścicielowi miasta Kazimierz, :położo- 
nego w Gubernji Kaliszskiej, Powiecie Słupeckim, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliszskiej, celem wypłaty 
komu należy; — w ilości rs. 1,917 kop. 33, Lucjanowi i 
Helenie Kochanowskim, właścicielom miasta Tarłowa, po- 
łożonego w Gubernji Radomskiej, Powiecie Iłżeckim, wy- 
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem wy- 
płaty komu należy; — w ilości rs. 414 kop. 11, na korzyść 
zakładów dobroczynnych ś. Ducha w Łęczycy, z części mia- 
sta Łęczycy, położonego w Gubernji Kaliszskiej, Powiecie 
Łęczyckim, wysłane zostało do depozytu Banku Polskie- 
go; — w ilości rsr. 10,100 kop. 10, Kamilli Zurowsktej, 
właścicielce miasta Sierpca, położonego w Gubernji Płockiej, 
Powiecie Sierpeckim, wysłane zostało do Kasy Gubernjal- 
nej Płockiej, ` celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
2,749 k. 50, Leonowi Wierzbickiemu, właścicielowi dóbr 
Niemce, położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Lu- 
bartowskim, Gminie Nasutów, wysłane zostało do Kasy Gu- 
bernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty komu należy; —w ilo- 
ści TSP. 1,364 kop. 96, Księciu Adamowi Woronieckiemu, 
właścicielowi dóbr Rejowiec, położonych w Gubernji Lubel- 
skiej, Powiecie Chołmskim, Gminie Rejowiec, wysłane zo- 
stało do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty komy 
należy; — w ilości rs. 2,312 k. 88, Janowi Boganowiczo- 
wł, właścicielowi dóbr Nadrybie, położonych w Gubernji 
Lubelskiej, Powiecie Chołmskim, Gminie Cyców, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty 
komu należy; — w ilości rs. 11,044 kop. 73, Tadeuszowi 
'Kossowskiemu, właścicielowi miasta Aleksandrów, położo- 
nego w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Łodzińskim, wy- 
słane zostało do Kasy Okręgowej Łodzińskiej, celem wypła- 
ty komu należy. 


Warszawska Izba Skarbowa niniejszem podaje do pu- 
blicznej wiadomości, że taż Izba mieści się obecnie na dru- 
giem piętrze w gmachu byłego zarządu finansowego. 


DZIAŁ NIEURZĘDOWY 


Warszawa, 
ania 10 (22) Lipca. 


Liberalne dzienniki paryzkie, wcale nie są 
zadowolnione z nowego. gabinetu, który we- 
dług nich nie. przedstawia rękojmij szczerego 
przeprowadzenia zapowiedzianych reform. Naj- 
przychylniejszym dla niego jest jeszcze Jour- 
nal des Débats, który mniema, że gabinet ten 
potrafi sobie zjednać większość w ciele prawo- 
dawczem, jeżeli wykona żądania stronnictwa 
środkowego; gdyby zaś tak samo postąpił z 
programem wyrażonym w odezwie cesarskiej 
z 12 lipca, jak gabinet poprzedni z programem 
z 19 stycznia 1867r., to jest chciał go wszelkie- 
mi środkami Skrępować w uchwałach senatu, 
to nie mógłby liczyć na poparcie: większości 
w izbie. Inne dzienniki liberalne użnają ode- 
zwę cesarza Napoleona z 12 lipca za drugą 
edycję jego listu z 19 stycznia 1867 r. i zmia- 
nę obecną gabinetu za powtórzenie natemcza- 
sowej zmiany, czego następstwem było tylko 
powiększenie oporu przeciwko liberalizmowi w 
łonie gabinetu. „Organa lewicy całą winę za 
obecne położenie składają na p. Konoha: któ- 
ry jakkolwiek przestał być ministrem, zacho- 
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wał cały swój wpływ na cesarza i-on to utwo- 
rzył nowy gabinet; utrzymują one, że nie na- 
stąpiło wcale przekształcenie gabmetu, tylko 
odjęcie mu głowy, a niektóre dodają, że nowy 
gabinet wspólnie z senatem będzie pracował 
przy przeprowadzeniu reform, głównie nad 
„zbudowaniem. tamy przeciw: rewolucji , We- 
dług wyrażenia p. Rouhera.  Ogłoszona już 
nominacja tego ostatniego na prezesa senatu, 
nie mogła osłabić tego wrażenia. Ale nawet 
i dzienniki tak zwane półurzędowe, które do- 
tąd.okazywały wielkie zadowolnienie z nowe- 
go gabinetu i przewidywały, że takowy zje- 
dna sobie bezzwłocznie silną wiekszość w ciele 
prawodawczem, a które doradzały bezzwłocz- 
nie zwołanie izby dla ukończenia czynności 
sprawdzania ważności wyborów, nie będą mo- 
gły pochwalić jego postanowienia odraczają- 
cego sesję na czas nieograniczony. Powodem 
tego odroczenia miała być okoliczność, że 
wspomniona czynność według obliczeń sprawo- 
zdawców w wydziałach, zabrałaby około 20 
dni czasu, kiedy tymczasem za 10 dni ma się 
zebrać senat, podczas posiedzeń którego, wyma- 
gających ciągłej obecności ministrów, nie mo- 
głyby odbywać się posiedzenia ciała prawo- 

wczego. Postanowienie to gabinetu niety|- 
ko nie mogło przypadać do smaku 55 deputo- 
wanym, których wybory nie zostały zatwier- 
dzone, a którzy należeli przeważnie do stron- 
nictwa rządowego, ale wywołało protestacje ze 
strony lewicy i stronnictwa środkowego. Dla 
tego, jak donosi dzisiejszy nasz telegram, prze- 
wódcy tego ostatniego stronnictwa nietylko 
obstają przy swym programie, ale żądają jesz- 
cze, aby nowy gabinet przed zwołaniem izb 
przedstawił cesarzowi podstawy uchwał senatu, 
mających wprowadzić zapowiedziane reformy. 

Z Madrytu donoszą, że rząd hiszpański o- 
trzymał telegram, iż infant don Carlos, pre- 
tendent do tronu z starszej linji Burbonów, po- 
mimo czujności władz francuzkich, przedostał 
się przez granicę francuzką do Nowarry. Wia- 
domość ta nie zdaje się prawdopodobną, cho- 
ciaż na ostatnich posiedzeniach kortezów, je- 
nerał Prim, prezes gabinetu, jak to już wspo- 
minaliśmy, sam przyznawał że agitacja karli- 
stów znacznie się wzmogła. Rząd hiszpański 
jednakże, jest przygotowany do poskromienia 
wszelkiego wybuchu. 

Angielska izba lordów postanowiła utrzy- 
mać wszystkie swe poprawki do bilu znoszą- 
cego kościół panujący w Irlandji. Teraz zatem 
pozostaje jeszcze ostatnia próba skłonienia jej 
do ich cofnięcia, zapomocą wspólnych narad 
komitetów obu izb; gdyby ten środek się nie 
powiódł, gabinet musiałby albo podać się do 
dymisji, albo odłożyć bil do jesiennej sesji 
parlamentu, kiedy dla złamania oporu izby 
lordów, mógłby do niej wprowadzić tylu no- 
wych członków przychylnych bilowi, ilu by- 
łoby potrzeba dla zapewnienia mu wiekszości. 


Welegrai,my 
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 

Paryż, 21 (9) lipca. Rouher 
mianowany został prezesem senatu, 
a Lavalette ambasadorem w Londy- 
nie. Deputowani lewicy uchwalili 
sformułować oświadczenie dotyczą- 
ce odroczenia izby. Toż samo uczy- 
nili deputowani stronnictwa środko- 
wego. 

Londyn, 21 (9) lipca. Izba lor- 
dów postanowiła utrzymać swe po- 
prawki do bilu kościelnego; gabinet 
żądał odroczenia posiedzenia dla na- 
radzenia się. R 


Paryż, 21 (9) lipca. Interpelanci 
stronnictwa Środkowego postano- 
wili obstawać przy zasadach swej 
interpelacji i Żądali aby gabinet 
przed zwołaniem izby, przedstawił 
cesarzowi podstawy uchwały ṣe- 
natu. 

(Correspondenz Bireau). 


Wiadomosci telegraficzne 

* Paryż, 19 (7) lipea. Potwierdza się wiadomość, 
że na dzisiejszem posiedzeniu rady ministerjalnej 
postanowiono odroczyć zwołanie ciała prawodaw- 
czego. ( Wolf's T. B.) 

* Madryt, 19 (7) lipca. Imparcial donosi, że wy- 
kryto sprzysiężenie przeciw Serrano, Topete i Pri- 
mowi i że aresztowano kilku brygadjerów i pułko= 
wników. Imparcial żąda energicznego przytłumie- 
nia rozruchów wydarzających się codziennie w Ma- 
ladze, Sewilli i Grenadzie. ( Wolf's T. B.). 

* Nowy-Jork, 17 (5) lipca. Flibustjerzy z wypra- 
wy Ryana, wybierający się na w. Kubę, ujęci zostali 
na Gardners-[sland i zamknięci w arsenale w Broo- 
klyn. (Cor. Hav. Bul.) 


ZE MM 


* (Akt uroczysty). Czytamy w Dzien. gub. 
lubelskim: We środę, 18 (30) czerwca, w gmachu 
gimnazjum męzkiego lubelskiego, w obec licznego 
zgromadzenia publiczności, odbył się akt uroczy- 
sty z powodu ukończenia roku szkolnego. Akt roz- 
począł się od hymnu: „Jak pełen chwały jest Bóg 
na Sjonie”. Następnie odczytane zostały sprawo- 
zdania o stanie obu gimnazjów lubelskich—męzkie- 
go iżeńskiego, za ubiegły rok szkolny. Ze spra- 
wozdań tych okazuje się, że gimnazjum męzkie li- 
czyło uczniów ogółem 485, z których 250-u otrzy- 
mało promocje do następnych klas, 20-u zaś uzyska- 
ło atestata z ukończenia całkowitego kursu nauk; 
w gimnazjum żeńskiem, wszystkich uczenie było 
65, z których 50 otrzymało promocje do wyższych 
klas, 3 zaś uzyskały atestata. Następnie rozdane ż0- 
stały nagrody uczenicom i uczniom, którzy odzna- 
czyli się postępami w naukach i dobrem sprawowa- 
niem się, i w tej liczbie wynagrodzeni zostali meda- 
lami przy ukończeniu kursu nauk: złotemi dwóch i 
srebrnemi dwóch uczniów. Na zakończenie aktu, 
uczniowie i uczenice odśpiewali razem hymn naro- 
dowy: „Boże Cesarza chroń”, przy towarzyszeniu 
orkiestry muzyki wojskowej. Akt odbył się w ob- 
szernej, bardzo pięknie przyozdobionoj sali gimna- 
zjalnej; na miejscu wyniosłem postawiony był por- 
tret Najjaśniejszego Pana. W. ogóle to święto szkol- 
ne miało pozór ze wszech miar uroczysty. 

*(Kurjerek miejski). Już chyba nie war- 
to mówić o tej nieznośnej, zdradzieckiej aurze war- 
szawskiej |! Zaledwie nas pocieszy na chwilę jasnym 
słońca promieniem— zaledwie powitamy okrzykami 
radości ten uśmiech  łaskawszego nieba—aliści, na- 
tychmiast prawie, chmury okrywają horyzont i deszcz 
nam spada na głowy! Spadł on i wczoraj także, 
choć dzień rozpoczął się pogodnie—spadnie i dziś 
zapewne, choć w powietrzu nie parno— owszem 
chłód nawet, jakby po gradzie, przeważa. 

— Biedna Wenecja Pragska! Organizując tak 
długo swój ogródkowy teatrzyk—otworzyła go wre- 
szcie onegdajszego wieczoru. W prawdzie, deszcz nie 
zmoczył go na powitanie, lecz widzowie nawet po 
cenach „co łaska” nie zebrali się w zbyt wielkiej li- 
czbie. AP 

— Kassyno, którego repertuar niewiadomo do 
jakiego rzędu i rodzaju zaliczyć należy—salwuje się 
obecnie widowiskami: ogłaszanemi na benefisa dla 
występujących w tym ogródku aktorów. Tym spo- 
sobem publiczność, względna na prace i położenie 
pojedynczych artystów, przybywa tam liczniej nie- 
kiedy. Ee, 

— Z wiadomości serjo- artystycznych, zajmuje 
uwagę znawców nowa partycja p. Miinchejmera; 
jest to pięcio-aktowa opera p.t. „Stradjota”, do któ- 
rej tekst ułożył p. J. S. Jasiński z średniowiecznych 
dziejów Wenecji. . wać "WRA 

— Wczoraj w komedji „Sto za sto , miał grać ro- 
lę Antoniego Velasqueza pan Szober—lecz po po- 
łudniu zmieniono afisz i w roli tej wystąpił dotych- 
czasowy jej przedstawiciel p. Chęciński. Przedsię- 
bierca druku afiszów teatralnych, powinienby także 
zmieniane afisze posyłać abonentom swoim, gdyż w 

rzeciwnym razie pozostaną oni w błogiej niewia- 
RS aż do podniesienia zasłony. 

— P. Władysław Lubiński, skrzypek znany w 
Warszawie, dawał w dniu 15 b. m. koncert w Włe- 
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cławsku, z powodzeniem moralnem i materjalnem | 
zarazem. 

— Wczoraj, w kościele św. Krzyża, odbyło się 
poświęcenie pomnika (Anioł zmartwychwstania), 
dłuta Syrewicza. 

Loterja fantowa powiodła się w Kałiszu— zebra- 
no czystego dochodu przeszło 1,500 rubli. 

— Wczoraj w południe nastąpiło poświęcenie 
drugiego już sklepu stowarzyszenia spożywszego, 
założonego przy ulicy Podwal N. 17. 

-- Wspominaliśmy niedawno, że stowarzyszenie 
spożywcze (Merkury), którego rozwinięta już w czę- 
„ści działalność okazała się tak korzystną dla konsu- 
mentów i obudziła powszechne zaufanie — powzięło 
zamiar chwalebny zakupić znaczne zapasy drzewa 0- 
pałowegoi takowe, nietylko w większych partjach,jak 
sążniach lub półsążniach sprzedawać, lecz nadto roz- 
drobnić tę sprzedaż na wiązki, z ustanowieniem za 
nie ceny rzetelnej, któraby nie krzywdziła najuboż- 
szych konsumentów, jacy właśnie po największej 
części, tylko w wiązkach drzewo ze sklepików, po 
niesłychanej cenie kupują. Otóż, obecnie dowiadu- 
jemy się, że stowarzyszenie spożywcze zawarło już 
umowę o dostarczenie mu drzewa z znanej tu od lat 
dwudziestu kilku z rzetelności i zacnej reputacji fir- 
my, H. Landy, która do roku 1866 istniała w spółce 
z Wolfsohnem, a obecnie posiadając ogromne zapa- 
sy drzewa i zostając w stosunkach z najpierwszemi 
i najszanowniejszemi tutejszemi domami handlowe- 
mi, trwa samoistnie i daje już tem samem rękojmię 
dobroci towaru i umiarkowanej jego ceny. AL. 

* (Nowe brukii komunikacj e). Walei 
Jerozolimskiej od Nowego-Światu do ulicy Brackiej 
w miejsce adamizacji, która mimo znacznego kosz- 
tu na swą konserwację, w czasie suszy nieznośny 
kurz wydzielała, a w czasie słotnym nadzwyczaj 
była błotnistą, w roku zeszłym położony został bruk 
z kamieni łupanych (kopfstein) na drobny zwirek 
sadzonych; otóż taki sam bruk położony obecnie 
zostanie w dalszym ciągu alei Jerozolimskiej, od 
Brackiej do Marszałkowskiej. Ulica Nowolipki o- 
trzymuje obecnie bruk zwyczajny od miejsca, gdzie 
kończył się dawniejszy, do ulicy Smoczej; w dalszej 
zaś długości tej ulicy, od Smoczej do Wolność, jesz- 
cze w tym roku dany będzie trotuar brukowany 
z rynsztokiem, nader pożądany w tej błotnistej oko- 
licy dla komunikacji pieszej. Taką samą dogo- 
dność stanowić będzie trotuar brukowany z dro- 
bnych kamieni z rynsztokiem w ulicy Marszałkow- 
skiej, począwszy od Nowogrodzkiej: aż do ronda 
przy Nowej Wsi, naprzeciw koszar gwardji litew- 
skiej. Ulica Mazowiecka o kilka stóp rozszerzoną 
została przy urządzeniu nierównie obszerniejszego, 
jak dotąd placu przed gmachem towarzystwa kre- 
dytowego. Również przez zaokrąglenie narożnika 
skweru przy kościele ewangelickim od strony ulicy 
Królewskiej, zyskanym zostanie dogodny plac do 
zawrotu powozów przy zbiegu ulic Królewskiej i 
Mazowieckiej. Ta ostatnia ulica na całą długość 
budującego się domu bankiera Kronenberga, kosz- 
tem tegoż, wylaną zostanie asfaltem, podobnie jak 
część ulicy Długiej, z zastosowaniem właściwych 
ulepszeń, przed frontonem zaś rzeczonego domu, | 
na skwerze wzmiankowanym, zbudowanym zostanie 
ozdobny wodotrysk, ornamentacja którego odpo- | 
wiadać ma poważnemu stylowi domu p: Kronen- 
berga, również jego kosztem. Lecz do najważniej- 
szych zaiste robót należy urządzenie nowego ziaz 
na pochyłości góry, w końcu ulicy Smolnej, gdzie 
niezadługo otwartym zostanie szpital oftalmiczny, 
do alei Jerozolimskiej. Dotąd dość wązka ulica 
molna, mająca tylko wjazd od strony Nowego- 
Światu, z powodu urwisk i wąwozów od strony Wi- 
sły, mogła nosić miano drugiej ulicy Niecałej. Na 
przypadek pożaru w tym samym kierunku trzeba 
się wracać przez który się wjeżdżało, a nadto w licz- 
nych domach, które tu z komfortem zbudowanemi 
zostały, mieszkańcy potrzebując od strony Wisły 
jakiejkolwiek zwózki, musieli przebywać pod górę 
drogę Jerozolimską i wjeżdżać w ulicę Smolną 
z Nowego-Swiatu. Spadek nowego zjazdu będzie 
łagodniejszy jak na ulicy. Nasypy i plantunek są na 
ukończeniu. Roboty powyższe, 0 ile do funduszów 
kasy ekonomicznej się odnoszą, odbywane są pod 
kierunkiem głównego inżyniera miasta, p. Jodko. 


i b. 

* (Bułki). Otrzymaliśmy następujący list: „Sza- 
nowny panie redaktorze! Do często podnoszonej 
kwestji, tyczącej się mikroskopijnych rozmiarów bu- 
tek dodać ńależy 1 to, że piekarze nasi wielką sta- 
gnacją zrospaczeni, pozbawiają pieczywa niezbęd- 
nego przymiotu—czystości. Od niejakiego czasu nie 
zdarzyło mi się widzieć bułeczki” zupełnie czy- 
tej; zawsze ona, albo z wierzehw zawalana, albo | 
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wewnątrz zawiera nader nieapetyczne argumenta. 
W tych dniach rozłamawszy bułeczkę, znalazłem 
w niej robaka —innym razem znów tabakę czy tytoń. 
Dosyć, że jedząc pieczywo, potrzeba rozbierać go 
na drobne części, żeby nie być narażonym na skon- 
sumowanie robaka łub szczypty tabaki; a nawet 
przy jedzeniu sama myśl o tem czyni wstręt i obrzy+ 
dzenie. Mała ta uwaga umieszczona w szpaltach 
twego pisma, może zwróci uwagę którego z panów 
piekarzy, a jako obchodząca ogół, bez skutku nie 
zostanie. Stały prenumerator Dzien. Warsz. M. R. 

* (Stan zdrowia miasta Kalisza.—Wia- 
domości gospodarskie. — Upiększenie 
miasta. — Teatr). Podług korespondencji z miesiąca 
lipca z miasta Kalisza do Gaz. Pol., dowiadujemy się, że 
wpływ powietrza na stan zdrowia, w ogóle był tam niepo- 
myślny; chorobliwość była znaczna, lecz śmiertelność w sto- 
sunku do niej— względna. Najwięcej zagęściły się katary, 
zapalenia organów oddechowych i fluksje. Między dziećmi 
gdzie niegdzie odra uporczywa i męczące kaszle, i ospa na- 
turalna z łagodnym przebiegiem. — Urodzaje tegoroczne w 
okolicach m. Kalisza są lepsze niż średnie; w niektórych 
miejscowościach, pod lepszemi warunkami kultury zostają- 
cych, powiedzieóby można są bardzo piękne. Szkody zrzą- 
dzone gradem, ulewami i burzami w tamtych okolicach były 
nader nieznaczne, ograniczyły się one tylko na gradobiciu w 
kilku wsiach. Z ozimych zasiewów żyto bardzo dobrze się 
przedstawia, i obfity plon w ziarnie i słomie obiecuje; po- 
głoski o owadach niszczących zboże są tam raczej naślado- 
waniem obcych wieści, aniżeli istotną prawdą. Pszenica 
miejscami zanieczyszczona miotłą i innemi chwastami, je- 
dnak w ziarnie dobra; jęczmiona chybiły; owsy miejscami 
bardzo piękne; groch bardzo dobry i obfity; proso i tatar- 
ka średnie, ostatnia jednak lepsza; rzepaki nie tak obfity 
plon wydały jak w roku zeszłym; kartofle obiecują: bardzo 
dobry zbiór, i przywiezione wcześniej niż zwykle na targi, 
okazały się piękne i mączyste. Sprzęt siana wcześnie do- 
pełniony udał się dobrze i był obfity, na straty wystawieni 
byli ci, którzy się niedość pośpieszyli. — Żniwa rozpoczęły 
się w tamtych okolicach w pierwszych dniach lipca, lecz 
częste chociaż nie wielkie deszcze przeszkadzają im. — Do 
ulepszeń od niejakiego czasu w mieście powyższem, należy 
zaprowadzenie rynien ókopowych przy wszystkich kamieni- 
cach. Przygotowania do oświetlenia gazem energicznie po- 
stępują, domy ciągłym podlegają upiększeniom; chodniki 
granitowe udogodniają już komúnikację pieszą przez więk- 
szą część miasta. — Towarzystwo dramatyczne p. Trapszy, 
powróciwszy z m. Łodzi, z powodzeniem dalsze daje przed- 
stawienia na scenie tamtejszej. — Zasługuje jeszcze na 
wzmiankę, zaprowadzenie w m. Kaliszu pierwszych dorożek 
powozowych, na sposób Warszawy i innych miast większych 
zagranicznych.— W pow. łęczyckim (gub. kaliszska) jak pi- 
szą do Korespondenta Rolniczego w mies. lipeu, urodzajć 
są również dobre: oziminy, na mierzwie zwłaszcza posiane, 
nie nie pozostawiają do życzenia, na jałowszych gruntach 
cokolwiek obrzedniały, w skutek długotrwałego zimna, któ- 
re na wiosnę na wzrastające zboże szkodliwie oddziałało. 
Jarzyny są Średnie, buraki zaś, tam gdzie wcześnie sadzo- 
ne, bardzo dobre. 

* (Wypadki miejskie). W dniu onegdajszym, 
w cyrkule Nowoświctskim, w domu pod Nr. 1578, pies o 
wściekliznę podejrzany, ugryzł stróża tego domu Piotra 
Zentek, w palec prawej ręki. Zentek leczy się w domu, 
pies oddany na obserwację do szkoły weterynaryjnej, a 
właściciel jego za niezachowanie przepisów policyjnych, na 
karę pieniężną skazany został. — Dostrzeżony w d. 6 (18) 
b. m., w korytarzu zabudowania rogatek Wolskich, bardzo 
osłabiony starzec imieniem Ignacy, z nazwiska niewiado- 
my, po odesłaniu go do szpitala św. Ducha, w dniu wczo- 
rajszym zmarł, Sąd właściwy, dla wyprowadzenia śledztwa 
zawiadomiony został. 


* Kursa monet zagranicznych w Warszawie. 


Za talar wczoraj rs. 1 kop. 19; dziś rs. 1 kop. 20. 
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NB. Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła 


i może tylko służyć za wskazówkę. 
— a 
* (Podróż Najjaśniejszych Państwa ). 
Czytamy w gazecie Wiest: Najważniejszą wiado- 
mością, zaprzątającą obecnie umysły mieszkańców 
Odesy, jest spodziewany przyjazd do tego miasta 
Najjaśniejszego Pana z Najjaśniejszą Panią i z nie- 
któremi Osobami Najdostójniejszej Rodziny Cesar- 
skiej. Przyjazd Ich Cesarskich Mości do Odesy ma 
nastąpić 15 (27) sierpnia. Powiadają, że na prze- 
ląd wojsk, który Najjaśniejszy Pan ma odbyć pod 
desą na polu Kulikowem, mają EWA król pru- 
ski Wilhelm, cesarz austrjacki Franciszek-Józef i 
reprezentanci niektórych innych "zaw Koszary 


są restaurowane, place przyozdabiane w trawniki; 
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, wszędzie spostrzegać się daje czynność. 


*(Gubernjie na'dbaltyckie). Do Jour. de 


St.- Petersbourg piszą z gubernij nadbałtyckich: Wo- 
statnich czasach liczne organy zagranicznej prasy, 
w tej liczbie N. Preuss. Ztng. i Köln. Ztng, rozpusz- 


czały o administracji kraju nadbaltyckiego albo zu- ` 


pełnie fałszywe wieści, albo takie, w których praw- 
da, zakażona bywała wyłącznym duchem stronni- 
czym. W ar ni należy zaliczyć do tej kate- 
gorji artykuł N. Preus. "e pod tytułem: „Kores- 
pondencja z Rewla.” Rewel, główne miasto guber- 
nji estlandzkiej, miał dotychczas gubernatora cywil- 
nego, należącego do szlachty wabi: ckiej i noszą- 
cego nazwisko niemieckie; ale od giddasnojgo czasu 
na tę posadę mianowany został rosjanin, rz. r. st. 
Gałkin, który zrobił swą karjerę w Rosji, ale nie 
w kraju nadbaltyekim. Wyżwspomniona korespon- 
dencja zapewnia, jakoby nowy gubernator radził 
szlachcie estlandzkiej, zapośrednictwem jakiejś niei- 
stniejącej Gazety Kwangelickiej, o której w Rewlu 
nikt nie słyszał, czytać ruskie dzieło bez tytułu i 

odpisu autora, w którem Rosja porównywa się do 
Zbawiciela w Geftymanji, a gubernje nadbaltyckie 
do Judy. Gubernator niby dodał w kształcie komen- 
tarza, że Rosja nie zawsze będzie stosowała słowa 
wyrzeczone przez Chrystusa do apostoła: „Włóż 
swój miecz 1 t.d. Fałszywość tego faktu, niemo- 
żliwego samego przez się, wynika jeszcze z tej okoli- 
czności, jak wzmiankuje ze swej strony niemiecka 
St.- Peterb. Zing., że nie jest obowiązkiem guberna- 
tora, jako bezpośredniego naczelnika gubernji, 
czuwanie nad czytaniem szlachty. Jednem słowem 
zmyślenie to nawet nie zasługuje na poważne spro- 
stowanie, i powinno być zaliczone do rzędu kaczek 
dziennikarskich. W wspomnionej kores ondencji jest 
jeszcze mówa o zmianie języka w ddakcji Dzienni- 
ka gubernjaliego, urzędowego organu administracji. 
„Odtąd,” pisze korespondent, —„gazętą ta jest wyda- 
wana wyłącznie w języku ruskim, niedostępnym dla 
władz miejscowych, które nie mniej powinny wyko- 
nywać polecenia zawierające się w urzędowym or- 
ganie.” Rzecz chodzi o to, że ta gazeta, wydawana 
poprzednio wbrew prawu, w języku niemieckim, 
wychodzi teraz znów w języku ogólnie używanym 
w państwie; lecz polecenia, dotyczące zarządu gu- 
bernjalnego i pmr gruby administracji—mają obok 
przekład niemiecki. Zatem, po rusku drukuje się 
w tym organie tylko tekst nie dotyczący administra- 
cji, a jeszcze prócz tt; tytuł jej. Korespondent za- 
pewnia, że czytelnicy, którzy zaprenumerowali gazetę 
niemiecką, otrzymują zamiast niej ruską, której nie 
rozumieją. Jeżeli dziwnym wypadkiem, ruscy pod- 
dani, mieszkający tak blisko stolicy i znajdujący się 
w ciągłych z nią stosunkach, rzeczywiście nie umie- 
ją nawet czytać po rusku, to pozostaje jedyny śro- 
dek zawiadamiania urzędników o rozporządzeniach 
rządowych: włożyć na nich obowiązek otrzymy- 
wania gazety urzędowej; dla tego gazeta ta wy- 
dawana jest także w języku niemieckim, chociaż 
miejscowe narzecze jest łotyszskie, a nie niemieckie. 
Ale autor artykułu przemilcza o wszystkich tych o- 
kolicznościach a przemilczenie takie objaśnia się 
tem, że do urzędowego programu rządowej gazet 
wchodzi dostarczanie storycznych i statystycznyc 
danych, nie ze wszystkiem miłych poplecznikom 
niemieckiej narodowości kraju nadbaltyckiego. Te 
statystyczne dane, o których nie wspomina kores- 
pondencja, doprowadziły do ciekawych wywodów: 
wykazały one, że w ciągu 50 lat od. czasu wyswo- 
bodzenia włościan estlandzkich, na 750,000. diesia- 
tyn gruntów; tylko 8,000 diesiatyn, to jest niewiele 
więcej jak 1'/, przeszła na własność włościan. Wy- 
kazały także, iż 388 szkół elementarnych, utrzymy- 
wane jest nie wyłącznie przez szlachtę, lecz w po- 
łowie przez włościan, i że nauka w nich udziela się 
po większej części w języku łotyszskim; oprócz te- 
go, gazeta urzędowa Wykazała, że w przeciągu 4 
miesięcy 1869 r. z Estlandji przesiedliło się do Ro- 
sji przeszło 4,000 włościan t t. p., i t. p.. Wszystko 
to niepodoba się niemcom, ale niemniej wszystko to 
są fakta niewątpliwe, - oparte na stanowczych dowo- 
dach, i o których można się przekonać w każdym 
czasie. Po tem wszystkiem, pozostawiamy sąd o 
znaczeniu skarg wspomnionej korespondencji na 
obecny porządek rzeczy i administrację, starającą 
się o rozpowszechnienie pewnych i urzędowych wia- 
domości, dążących ku pożytkowi kraju.” 


"(Sprawa dróg żelaznych). Birżew. 
Wied. donoszą, że Najjaśniejszy Pan Najwyżej u- 
dzielić raczył na d. 5 (17) lipca, dymis. poruczniko- 
wi gwardji Nikiforowowi, pozwolenie na dokonanie 
własnym kosztem badań dla projektu budo drogi 
żelaznej od jednego z punktów kołei moskiewsko- 
niżegorodzkiej na Murom przez powiaty ardatow- 
ski, temnikowski, spaski i kiereński, na Czembar i 
Bałaszow, do projektowanej drogi żelaznej woroneż_ 
sko-gruszewskiej, z rozgałęzieniem do Penzy.—Li+ 


. 


cytacja na, drogę żelazną woroneżsko-gruszewską 
ma odbyć się wkrótce. Do St. Pet. Wied. donoszą, 


że wezwany został na tę licytację znany konstruktor | 


p Grubonin. Tenże wynurzył życzenie dokonania 
adań dla nowej drogi żelaznej przez góry kaukaz- 
kie, i pod tym względem współubiegać się będzie 
zapewne z p. Polakowym, który zwraca także swą 
działalność wtę stronę. — Według wiadomości Sarat, 
Spr. List., prezes zarządu tambowsko-saratowskiej 
kolei żelaznej p. Liupandin, odbywszy z początkiem 
miesiąca maja z polecenia zarządu osobistą ins jek- 
cję robót wykonywanych w pierwszym rewirze linji, 
po powrocie do Petersburga zawiadomił zarząd, że 

ięki niezmordowanej gorliwości konstruktorów, 
roboty wykonywają się z nadzwyczajną szybkością 
i dokładnością, w skutek czego przedstawia się mo- 
żność otwarcia ruchu w pierwszym rewirze w mie- 
siącu listopadzie r. b. i przystąpienia obecnie do 
budowy drogi w dwóch następnych rewirach. — 
Z Saksamojsa (w parafji ekateryninskiej) piszą do 
Revel. Z., że tam, jak również w majątkach Neuhof 1 
Bornholm, zaczną się niezadługo przygotowawcze 
roboty pod budowę kolei, mającej połączyć Rewel 
z Dorpatem. 

* (Zebranie założycieli banku). We wto- 
rek dnia. 1 lipca odbyło się zebranie założycieli pe- 
tersburgskiego banku eskontowanego i pożyczko- 
wego. Zarząd banku został już utworzony i od 15 
lipca rozpocznie swoje czynności, a od 1 sierpnia 
bank rozpocznie swoje operacje pieniężne. Na wi- 
ce prezesów banku wybrani zostali „PY założycieli 
banku, bankierzy pp. Kronenberg i Günzburg. Birż. 
Wied. mówią, że prezes banku został także już wy- 
brany, ale że nazwisko jego trzymane jest jeszcze W 
tajemnicy. 

* (Wystawa zwierząt). Według Mosk. 
Wied. założyciele, wystawy towarzystwa opieki nad 
zwierzętami, mają zamiar upraszać Jego Cesarską 
Wysokość Wielkiego Księcia Mikołaja Mikołaje- 
wicza Starszego o pozwolenie otwarcia jej w ujeż- 
dżalni gwardji konnej, przyezem chcą w pomienio- 
nej ujeżdżalni urządzić wentylację potrzebną dla od- 
prowadzania nieprzyjemnej woni i ocz szczenia po- 
wietrza, i prócz tego nie wielkie klatki szklanne z 
przegrodami, dla pomieszczenia w nich najrzadszych 
egzemplarzy zwierząt. Mówią, że na wystawę przy- 
słane zostały buldogi hr. Hendrykowa, King-Char- 
les wartości 250 rubli, pies japoński, i żywe cietrze- 
wie, głuszce i bekasy; wszystkie one będą latać swo- 
bodnie, oprócz buldogów, na których potrzeba bę- 
dzie patrzeć z wierzchu. Mówią, że niektórzy człon- 
kowie, przy układaniu projektu wystawy, propono- 
wali bufet i muzykę, na co większość członków się 
nie zgodziła. Opłata za wchód na wystawę ma być 


ustanowioną po 1 rublu. 
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KORESPONDENCJE DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 


Lwów, 17 lipca. 

P. Smidowicz, zastępca dyrektora policji, który 
wyjechał do kąpiel zagranicznych, odpowiedział na 
podanie komitetu utworzonego w celu ułoże- 
nia i przeprowadzenia programu obchodu unji lu- 
belskiej, zawiadamiające o tem c. k. dyrekcję policji, 
że na ten obchód zagrażający spokojności publicz- 
nej w stolicy i w kraju, gdzie znaczna większość 
jest mu przeciwną, z tego powodu zezwolić nie 
może. Komitet wniósł rekurs od tej rezolucji do 
namiestnictwa. Sprawa oprze się prawdopodobnie 
o ministerstwo. ` Lecz jakakolwiek zapadnie tam 
uchwała, komitet i żywioły jakiem rozrządza, nie 
odstąpią od zamiaru wyprawienia domonstracji 
choćby na przekor władzom. Obaczymy jaką e- 
nergję rozwinie policja 12 sierpnia i czy nie po- 
wtórzą się we Lwowie sceny berneńskie,, jeżeli 
wczesnem usunięciem emigrantów z miasta rząd 
nie zapobieży ekscesom. 

Organa prasy galicyjsko-polskiej we Lwowie, ga- 
zeta z Nowej ulicy i Dziennik Lwowski, zaczynają już 
rozwijać system polityczny prowadzący najkrótszą 
drogą do — ekscesów. Nasi nieproszeni a uprzywi- 
lejowani zbawcy zalecają ludowi jak najdzielniejszy 
srodek do odbudowania granie z rokn 1772, burdy 
szynkowe, wybijanie szyb, kocie muzyki i t. p. rze- 
czy, które trafiają do przekonania politycznego uli- 
czników, tego rdzeniu narodowego i Narodówki i 
Dziennika Lwowskiego. Jedew z redaktorów Gaz. 
Nar. sprawił już sobie pałkę niepospolitej objętości, 
jako znamie hetmaństwa w spodziewanych opera- 
cjach strategicznych i szturmach do szyb na czele 
hałastry ulicznej. Propagowanie tego rodzaju teo- 
rij politycznych, mające podbiczować masy do obcho- 
du uroczystego unji lubelskiej zaczyna już dzisiaj 
wydawać owoce. "Tak ńp., znieważono czynnie, bo 
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3a liberalna paryzka nie jest zadowolona z rezultatu 
pas» ministerjalnego. Najpomyśhiiej: stóstń= 
owo wyraża się w tym względzie Journal des Dé- 
bais, który na me ogg czy powiedzie się nowemu 
ministerstwu zyskać dla siebie większość w ciełe 
rawodawczem, odpowiada, że to nie jest niemóże- 
nem, jeżeli stanie ono szczerze pó stronie reform, 
o które dopomina się stronnictwo średnie. Lecz 
gdyby ministerstwo, idąc za przykładem danym 
przez poprzedni gabinet co do programu z 19-g0 
stycznia, usiłowało ograniczyć program z 12-go lip- 
ca zapomocą senatus-consultum, W takim razie nie 
będzie ono mogło bezwątpienia liczyć na po arcie 
ze strony większości ciała prawodawczego. oró- 
wnania pomiędzy sytuacją terazniejszą i e oką po 
19-m stycznia, znajdujemy także w dziońnikach Li- 
Dertó i La Presse. Zdaniem obu tych dzienników, 
odeżwa z 12-go lipca jest drugiem wydaniem listu 
z 19 stycznia 1867 r., zmiana zaś ministerstwa jest 
powtórzeniem takiegoż środka, użytego po tym o- 
statnim dniu, środka, który spowodował jedynie 
zwiększenie w ministerstwie żywiołów oporu prze- 
ciw liberalizmowi. Dzienniki skłaniające się bar- 
dziej na stronę lewego krańca, użalają się na trwa- 
nie w dalszym ciągu wielkiego wpływu p. Rouhe- 
ra, który to wpływ uważają one za przyczynę nie- 
powodzenia nadziei liberalnych. Monitor powiada, 
że ukonstytuowanie w terazniejszej, tak ciężkiej sy- 
tuacji „ministerstwa przypadkowego”, zawdzięczać 
należy jedynie p. Rouher'owi: nie jest on już mini- 
strem, lecz tworzy ministerstwa, Dziennik Temps 
nazywa nowych ministrów spółpracownikami p. 
Rouher'a i dodaje, że ministerstwo zóstało nie zre- 
organizowane, lecz pozbawione głowy. Avenir. Na- 
tional nareszcie wynurza przekonanie, że nowe mi- 
nisterstwo nie jest gabinetem przechodnim, mają - 
cym: zaproponować senatowi reformy konstytucyjne, 
ażeby następnie oddać kierunek rządu w ręce spraw- 
ców tych reform, lecz gabinetem, który ma wspól- 
nie z senatem pracować nad tem, ażeby podług słów 
. Rouher'a, „wznieść tamę R pati rewolucji”. 
Bzęćitnie, dzienniki Peuple, blic, Constitutionnet, 
France, Patrie, i Pays, witają nowe tninisterstwo ż 
wielkiem zadowoleniem i wynurzają WARS ia 
że nowym ministrom powiedzie się uzyskać nieżwło- 
ilną większość w ciele prawo- 


kijem, konstablaza aresztowanie o północy ulicznicy, 
it. p. 

siąże Adam Sapieha, syn marszałka sejmu ga- 
licyjskiego zaprasza swoich wyborców do pogadan- 
ki nad kwestją: jakie należy zająć stańowisko w 0- 
bec teraznieszego ministerstwa  przedlitawskiego, 
Książe pan, wsławiony Sbiera bid pod Koby- 
lanką, chciałby widocznie sam hetmanić nówej do 
Wiednia delegacji, a więc precz z terazniejszą. 

P. Ziemiałkowski wyjeżdżając do Wiednia na ze- 
branie wspólnych dełegacij, których jest członkiem, 
oświadczył otwartym pismem, że się poddaje uchwa- 
le zgromadzenia wyborczego na podwórzu w'ratu- 
szu i powróciwszy do Lwowa złoży mandat, choć 
jest przekonanym © zgubności polityki opozycji 
biernej. 

Pojawiły się tuznów nowe numera isemek humo- 
rystycznych : Szczutek i Szaławiła, odznaczające się 
brakiem dowcipu.  Paszkwiłe i najordynarniejsze 
szkalowania, oto obroczek duchowy jakim karmią 
chciwą skandałów publikę. H. 


Paryż, 14 lipca. 

Wydarzeniem najważniejszem chwili obeenej jest 
odezwa cesarza do ciała prawodawczego, podanie 
się ministerstwa do dymisji i odroczenie posiedzeń 
ciała prawodawczego. Odezwa cesarska roztrząsa- 
na jest przez wszystkie dzienniki i wywiera ona 
w ogólności dobre wrażenie; cesarz udzielił wszyst- 
ko, z wyjątkiem odpowiedzialności ministrów na za- 
sadzie konstytucyjnej; lecz jeżeli mogę odezwać się 
z mojem skromnem zdaniem, odpowiedzialność mi- 
nistrów jest faktem już uzyskanym. Dowodzi tego 
ta okoliczność, że dawni ministrowie podali się do 
dymisji, albowiem odpowiedzialność nie podoba się 
imi: Wraz ze zmianą osób, przesilenie zostaje zaże- 
gnane i staje się wyłącznie parlamentarnem:. Ciało 
prawodawcze tryumfuje: każdy deputowany uważa 
siebie za ministra in spe, który zależeć będzie zaró- 
wno od izby jak od cesarza i. słażyć ma dwóm pa- 
nom, do czego właśnie dążono. Pomiędzy tymi, 
którzy w liczbie 116-u podpisali się na interpelacji, 
wychodzi na jaw rozdwojenie, i bardzo jest prawdo- 
pobnem, że uorganizują się oni w większość rządo- 
wą. P. E. de Girardzin powoływany był pokilka- 
krotnie do Tuilerjów. Cesarz oddaje zupełną słusz- 
ność radom udzielonym mu. przez znakomitego re- 
daktora naczelnego dziennika Liberté. 

Wichrzyciele czerwcowi zostali skazani na roz- 
maite kary, mianowicie na więzienie od § dni do je- 
dnego roku. Wychodźcy polscy dostarczyli także 
swój kontyngens. Jan Wolski i Ignacy Czerwiński 
skazani zostali każdy na pół roku więzienia; zape- 
wniali oni, że nie brali udziału w rozruchach i że 
aresztowano ich niesłusznie, lecz sąd nie uwzględnił 
ich tłomaczenia. 

K. Ruprecht może sobie powinszować obecnie, 
że powziął myśl zrobienia medali noszących nazwę 
lubelskich; wprawdzie zrobił on to za poradą Akie- 
lewicza. Podpisano się dotąd na 1 medal złoty, 33 
srebrne, 718 brązowych i około 8,000 małych me- 
dalików. 

Arystokracja emigracyjna wyjechała z Paryża dla 
przepędzenia lata na świeżem powietrzu. Jak na 
emigrantów otrzymujących zapomogi, zbytek podo- 
bny jest dość kosztowny. Jedni pojechali do Karls- 
badu, inni zaś do Marienbadu. 

Dziennik Poznański podaje w swym numerze 148 
z Warszawy, korespondencje obejmującą rozbiór 
dzieła pod tytułem Rozbite iluzje, autorstwo którego 
przypisuje Młockowskiemu lub Cieleckiemu. Lecz 
żadnego Młockowskiego nie ma na emigracji, a jest 
tylko Młochowski, który zresztą nie ma nic wspól- 
nego z Cieleckim. 

Świętowanie robotników w Ljonie trwa w dal- 
szym ciągu. Powiadają, że świętowanie to kierowa- 
ne jest przez „stowarzyszenie międzynarodowe. ro- 
botników,” którego członkiem najczynniejszym jest 
polak L. Bulewski. Zasługuje na uwagę ta okoli- 
czność, że ile razy demagogja podnosi głowę, musi 
tam być zawsze choć jeden polak. g 

aaaea a i W LED zn 
Austrja i ziemie słowiańskie 

* (Język ruski). W gazecie Politik piszą: Ofi- 
cerowie pułków austrjackich stojacych w Galicji, 
otrzymali rozkaz nauczenia się języka ruskiego; ró- 
wnocześnie, powiada ten dziennik, oświadczono im, 
że kto z nich w 1870 r. zrobi znaczne postępy w tym 
języku, może spodziewać się awansu. W Źłoczowie 
12 oficerów bierze lekcje języka ruskiego od tam- 
tejszego księdza ruskiego; we Lwowie oficerowie 
austrjaccy uczą się także po rusku 

Francja. 
* (Ministerstwo iobecna sytuacja). Pra- 


cznie na swą stronę silną 
dawczem. Dwa pierwsze z tych pism życzą. sobie, 
ażeby zwołana została jak najrychlej izba, w zre= 
konstytuowanej większości której uzyskana będzie 
podstawa jak najtrwalsza dła dalszych działań. Lecz 
podług ostatnich wiadomości z Paryża, życzenie to 
nie urzeczywistni się, albowiem rada stanu i mini- 
sterstwo postanowiły odroczyć zwołanie ciała pra- 
wodawczego, którego posiedzenia mają być, podług 
innych wiadomości, otwarte na nowo dopiero w 
październiku. W ten sposób zyskanoby zwłokę 
trzech miesięcy, podczas których z jednej stron 
opinja publiczna we Francji miałaby dość czasu dla 
oświadczenia się co do swych życzeń i potrzeb, z 
drugiej zaś strony, rząd mógłby zastanowić się bez 
pośpiechu nad krokami, które mają być. przed- 
sięwzięte dla zgodnego z celem urzeczywistnienia 
e eZ przez niego reform. (Nordd. A. 
Z.). 

* (P. Alfred Le Roux). Co się tyczy nowego 
ministra rolnictwa i handlu, p. Alfreda Le Roux, 
dobrze jest zwrócić uwagę na to, że przez lat kilka 
był on prezesem komisji budżetowej. W komisji tej 
zasiadali ciągle pp. Segris, Buffes, Talhouet, i szą= 
nowni ci członkowie co rok wybierali p. Alfredą 
Le Roux na prezesa tej komisji. Z wszystkiego za- 
tem sądzić należy, że odcień izby, którego pp. Se= 
gris, Buffes, Talhouet stanowią największą powagę, 
popierać będzie obecne ministerstwo, gdyż niektó- 
rzy jego członkowie, jak pp- Alfred Le Roux i Bour- 
beau, prawie tych samych trzymają się opinij. (Za 
Patr.) 

* (P. Chasseloup-Laubat). Niektóre dzien- 
niki wyrażają myśl, że prezydencja rady stanu 1 g0- 
dność senatora nie zgadzają się pomiędzy sobą i wy- 
prowadzają z tego wniosek, że p. Chasseloup-Liau- 
bat nie może naraz pełnić tych dwóch obowiązków. 
Byłoby to prawdą, gdyby pP. Chasseloup-Laubat 
był prezesem rady stanu, ale jest on ministrem pre- 
zyjącym w radzie stanu. Upoważniony on został 
tylko tytułem specjalnej delegacji do kierowania 
rozprawami rady, a w takim razie nie może być 
mowy o wzmiankowanej niezgodności. Misja rady 
stanu i ministra powołanego do prezydowania w niej 
jest ważną, gdyż właśnie w zgromadzeniu tem'wy- 
pracowane zostaną projekta przeznaczone do urze- 
czywistnienia programu odezwy cesarza. Nie mo- 
/'żna wątpić, ażeby szanowny p. Chasseloup-T.aubat 
| nie przyjął tego posłannictwa z stałem postanowie= 
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niem wyniesienia swoich czynności do wysokości 0— 
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bowiązków liberalnych, nakazywanych przez sytua- 
cję. (La Fr.) 
a Włochy i Rzym. 
< (Sobór powszechny). Korespondencje i 
dzienniki włoskie zajmują się ciągle kwestją, czy 
mocarstwa świeckie będą reprezentowane na so- 
borze. powszechnym przez swoich ambasadorów. 
Według kombinacji uważanej- za pewną przez je- 
dną z korespondencij rzymskich do Ajench Havas, 
rządy zagraniczne nie będą reprezentowane na so- 
borze, ale ambasadorowie ich śledzić będą za ich fa- 
zami, będą zawiadomieni o biegu rozpraw i przed- 
stawiać swoje uwagi albo przynajmniej życzenia. 
(La. Fr.) 
| Hiszpanja. 
* (Infant Don 


Carlos). Depesza z Madrytu 


z 18-go lipca donosi, że rząd hiszpański otrzymał | 


telegram, podług którego infant Don-Carlos opu- 
ścił miejsce swego dotychczasowego pobytu, i po- 
mimo czujności ze strony policji francuzkiej, która 
śledziła bacznie za wszystkiemi jego krokami, przy- 
był do Nawarry. Wiadomość ta wydaje się niepra- 
wdopodobną, pomimo; że marszałek Prim potwier- 
dził pokilkakrotnie na ostatnich posiedzeniach kor- 
tezów, iż w obozie karlistów panuje spotęgowana 
czynność. W każdym razie rząd hiszpański jest do- 
statecznie przygotowany do przytłumienia wszelkie- 
go powstania w prowincjach północnych. (Nordd. 


A. 42). 


* 


Ameryka. 

(Wojna brazylijsko - paragwaj- 
ska). Podług telegramu z Rio-Janeiro z 23 czer- 
wca, wybuchło w Urugwaju, kraju sąsiadującym i 
sprzymierzonym z Brazylją, tak silne powstanie, że 
prezydent widział się zmuszonym wrócić z widowni 
wojny w Paragwaju do swej stolicy, dla wszczęcia 
walki z powstańcami. W krótceo każe się, czy ta 
walka domowa, która wybuchła w tyle wojsk 
sprzymierzonych przeciw Paragwajowi, oddziała na 
powstrzymanie zwycięzkiego, jak donoszą, posuwa- 
nia się armji brazylijsko-argentyńskiej przeciw Lo- 
pezowi. Podług ostatnich wiadomości z obozu bra- 
zylijskiego, armja sprzymierzonych sposobiła się do 
przypuszczenia szturmu do Fscurra, gdzie ma znaj- 
dować się obecnie kwatera główna marszałka Lo- 
peza. (Nordd. A. Z.) 


PRZEWODNIK WARSZAWSKI 


W arszawa, 
ania 10 (22; Lipca. 


- Kalendar z. 

W piątek 11 (23) lipca, — św. Apolinarego B. M. — 
Słońce wsch. o godz. 4 min. 8; zach. o godz. 8 min. 3. 

W sobotę 12 (24) lipca, — św. Krystyny P. M. — Słoń- 
ce wsch. o godz. 4 min. 9; zach. o godz. 8 min. 2. 
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Widowiska. 
-a WIELKI TEATR. — Dziś, we czwartek, opera w 3-ch 
aktach, Violeta. — Osoby: Violetta — panna Kwiecińska; 
Flora— panna Grabowska; Germont— p. Kohler; Alfred 
syn jego—p. Filleborn; Vice-hrabia Gaston — p. Szczep- 
kowski; Baron—p. Suszyński; Margrabia — p. Nowakie- 
witz; Julja— panna Rybicka B.; Doktór — p. Zakrzew- 
ski; Anna powiernica Violetty — panna Stankiewicz. — 
W 3-m akcie Tańce. — Jutro, w piątek, dziwactwo drama- 
tyczne Chatka w lesie; komedja Koniec dzieło chwali 
(po cenach teatru rozmaitości). — Wczoraj, we środę, da- 
wano; krotochwilę Siostra Kasperka; komedję Sto za sto, 
monodram (hcesz się żenić przyjacielu, to się żeń! , 
było osób 101. 

DOLINA SZWAJCARSKA. — Dziś i codziennie, Kon- 
cert B. Bilsego, dyrektora królewsko - pruskiej orkiestry, 
złożonej z 60-ciu doborowych artystów. — We środy i so- 
boty, Koncerta symfoniczne. — Jutro, w piątek: — I. 
„Michał Anioł”, uwertura koncertowa Gadego; Telegramy, 
wale Straussa; Adagio , Rubinsteina; Potpourri z opery 
„Faust”, Gounoda. —II. Uwertura z op. „Fidelio”, Beetho- 
vena; Die Publicisten, walc Straussa; „Poświęcenie broni”, 
chór z-o). „Hugonoci”, Meyerbeera; Musikalischen-Bilder= 
bogen, potpourri Conradiego. — III. Uwertura z op. „Ilka”, 
Dopplera; „Die Galante”, polka mazurka Straussa; Taniec 


. 


zbawionych dusz, z opery „Orfeusz i Eurydyka”, : Glucka; | 


Marsz koronacyjny z op. „Prorok”, Meyerbeera. — Począ* 
tek o godzinie 6 '/;. — Cena wejścia kop. 20. — Wczoraj, 
było osób 600. : 

Gdyby zaś w sobotę lòterja fantowa miała się odbyć'w 
saskim ogrodzie, to Koncert symfoniczny danym będzie 
w poniedziałek. 

GABINET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow- 
skim). —Otwarty w Niedziele i Czwartki. 

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH (w pałacu Kazimierow- 
skim), w pawilonie na lewo, we Qzwartki i Niedziele bez- 
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu. 

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ- 
KNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od godzi- 
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; w nie- 
dzielę zaś i święta kop. 5. j 

ELDORADO (przy ulicy Długiej). = Dziś i codziennie, 
przedstawienia Towarzystwa komicznych śpiewaków 
paryzkich. —Początek orkiestry o godzinie 7-ej, a przed- 
stawienia o godzinie 8-ej, — Wozoraj, było osób 450. 

ALKAZAR (ulica Królewska). — Jutro i codziennie, 
przedstawienie trupy niemieckich artystów, pod dy- 
rekcją pani Leopoldyny v. Lukatzy, — Początek o godzi- 
nie 7'/,. — Wczoraj, było osób 522. 

TIVOLI. — Dziś i codziennie przedstawienia humory- 
styczno-wokalne w języku polskim i tańce przy doboro 
wej orkiestrze, pod dyrekcją p. Russanowskiego. — Zaczy- 
na się o godzinie 8-ej wieczorem, — Wczoraj, było osób 
171. 

KASSINO (przy ulicy Ś-to Krzyzkiej), — Dziś i eo- 
dziennie, przedstawienia humorystyczne w języku pol- 
skim złożone ze śpiewów i tańców, pod dyrekcją H. Mo- 
dzelewskiego. — Początek o godzinie 8-ej, — Wczoraj, 
było osób 244. ' 

ELYSIUM (dawniej pod Lipką, ulica Przejazd N. 5).— 
Dziś i codziennie, Przedstawienie północno-niemiec- 
kich spiewaków i dramatycznych artystów. —Począ- 
tek o godzinie 7'/, wieczorem. 

W WENECJI PRAGSKIEJ. — Dziś i codziennie, hu- 
morystyczne przedstawienia składające się ze śpiewów, 
| tańców i sztuk magicznych.— Początek o godz. 7 '/,. 
WYSTAWA STEREOSKOPÓW z podarkami, czyli 10- 


terja bez przegranej allegri, — codziennie, w restauracji 
Bremera w domu przechodnim Rezlera przy ulicy Senator- 
skiej. 


W SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ.— Dziś i co- 
dziennie, Wystawa widoku zamku Freienschloss i 
miasta Freimarkt w Styrji z drzewa korkowego. — 
Wystawa otwarta od godziny 10 z rana do 7 wieczorem i 
tylko krótki czas trwać będzie. — Cena wejścia od osoby 
kop. 15; dzieci i niższe stopnie wojskowe płacą kop. 10. 

W PRADO za rogatkami Wolskiemi, zakład gastronomi 
czno-spacerowy, codziennie jest otwarty. — W niedziele i 
każde święto grywa Orkiestra w pełnym komplecie. — Po- 
czątek o godzinie 5-ej. — Wejście w dni świąteczne kop 
15.— Dzieci bezpłatnie. 


+ 


* Dnia 9 (21) b. mies. i roku, urodziło się: chrze- 
ścjan: płci męzkiej 8, płci żeńskiej 9; starozakonnych. 
płci męzkiej 4, płci żeńskiej 4, razem 25;—zawarło 
śluby małżeńskie: par: chrześcjan 10; starozakon- 
nych —; — umarło: chrześcjan: płci męzkiej 8, płci 
żeńskiej 9; starozakonnych: płci męzkiej 3, płci żeń- 
skiej 3, razem 22, 

* Zmarli w tych dniach: Adolf Normark, obywatel, lat 
55; Józet Słonczyński, b. oficer b. wojsk polskich, oby- 
watel, lat 70; Helena z Kruszewskich Kłosowicz, wdowa 
po urzędniku banku polskiego, lat 42; Adolf Starzyński, 
komornik przy trybunale cywilnym w Warszawie, lat 43; 
Katarzyna z Lintowiczów 1-0 voto Lipińska, 2-do Biało- 
grodzka, lat 72; Petronela Wize, panna, lat 95; Jan Ja- 
ksa Bykowski, obywatel miasta Warszawy, lat 55; Franci- 
szek Szczubiński, subjekt fryzjerski, lat 28; Eugenjusz 
Jankowski, subjekt handlowy, lat 28; Walentyna z Gajew- 
skich Rzeczkowska, lat 64; Antonina z Marszałkowskich Wy- 
porska, lat 46; Stefanja z Krzemińskich Bakinowska,. lat 
25; Feliks Markowski, emeryt lat 76; Józef Kuczborski, 
aplikant sądowy, lat 27. 
Sn w 


Ceny Targowe. 
dnia 9 (21) Lipca 1869 roku. 


' | 
RODZAJ PRODUKTOW EE w Korzec od E do i 
rsr. kóp. ; ruble sr. i kopiejki 
Pozeniegż AT cx „of w dA 13 -44 7-150; ; 8 40 
OEE. AEE SAY; da: 8 „98 5, ,40”. |... 5. .50 
Pona ML AAE FADO RE 6 52 I — | | 4 (737, 
OwiG SOA: HS rs 65|s8 > [781178704 (2 
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Pud siana od kop. 27 /,— 30. Pud słomy od kop. 3314 —35, 
Dowozy: Pszenicy 80 Żyta 31V,; Jęczmienia 27; l 
Owsa 46 czetwerti. 


KURS GIEŁDY WARSZA WSKIEJ. 
dnia 8 (20) Lipca 1869 r. 


"MONETY. Żądano | Płacono 
Rs. | K. | Rs. | K. 
Pół-Imperjały Rosyjskie. . '. . . „| -- |= p— jae 
Dukaty Holenderskie nowe ważne. AL prz kaa 
Frydrychsdory Pruskie .-. „, , Buy R peł r © 
Pruski kurant za 100 tal. jaj PES. Kg gan 
PAPIERY 
(bez wartości kuponów 
Obligi Skarbu za rs. 100. . . . Al Ea 
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 10 = TEZNNESE | EE 
Obligacje cząstk. z r. 1835 pó złp. 500 za 

sztukę. ga e i r 7 e -= — — — 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A. 

po złp. 300 za Sztukę . „.. ,'| Ry) 2% CE 
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. ŻA dów EG 
s 3 AET „ Doz Kaponu „| —- | X | | = 
Listy Zastawne III-g oOkresu Serji 1-ej $ 
k ZA TS; AOO 502 22 kid 1198-1098 | 92-41-86 
Listy Zastawne II-go Okresu Serji 2-ej 
. za rs, 1007). .-. . . .,. „| 92 | 18 | 91 | 86 
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. | — | — f100 | 25 
Listy likwidacyjne za ts. 100%) : . .| 76 | 94 | 76 | 61 
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 . | — | — - | — 
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za 

TB. NOOŻĘS2* ZEG AEC | — zj 
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za 

HRAV Tnn sa te: patei jo a Ais BEE . s 4 
Bilety Banku Ces. Ros. zr. 1860 za rs. i 

PÓŁ U prot ide z THEE 05] po glo ca 

Metaliki Lutowe za rs. 100. . . . .| — | — ha | 33 

5 Sierpniowe za rs. 100. j — | — biy | 50- 

Rosyjska pożycz. prem. z 1864 rs. 100 174 | — [178 | — 

a w. w» ,%1866rs. 100 . |174 | — [178 | — 

50% Listy Zastaw. Rosji. -. . . „ . fios | 25 [102 | 76 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie- 

go dróg żelaznych rs. 125 „ , „| - — 3 
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. pọ 

frank. 2,000 za re. 100 . . , „|-—- | -- | — | - 
Akcje Drogi Zel., War.-Wied. za sztukę. | — | — | — 
Obligacje Drogi Żel. War.-Wied. po fr. 

500 za sztukę . .. - «1 <«,-: > - a 
Akcje Drogi Żel. War.-Bydgoskiej za rs. 

TOON DENON a CE ETA 78 hm 
Akcje Żeglugi Parow. Kraj. rs. 100 . . | — | — | — 
Akcje Drogi Żel. War.-Terespolskiej za 

YB. 100. 2 aa sos] >= | 4 
Obligacje Kolei Żel. War.-Terespolskiej. | — =|— | = 
Akcje Drogi Żel. fab. Łodzkiej rs. 100 . |103 100 | — 
3 WEXLE. 

Berlin 100 Tal. 2 m. [118 | 95 :118 
3 . "3a k: t. |118 | 65 118 | 50 
Wrocław NS 2mo"przsj mą l] © 
Gdańsk . HEN MAO A SZĄ Naa 
Hamburg 300 B. Mk. |2 ri PPZM a 
Londyn . 1 Ft. St. 3 m. 8 | 14 8 | 18 
Paryż. 300 Frank. (2 m, | 97 | 35 97 [120% 
Wiedeń . 150. Z} W. A. [2 m. | 96 | 30 — | — 
Petęrsburg . 100 Rsr. 1m.] = | —  — | — 
» b nyo 2339 keit. sw vs =: St 
Moskwa ; 2.) % 07 9 1% — — — | — 
0300157. DZE SCE KOT ES wę 


od Listów Zastawnych rs. —k. 32% 
od Listów Likwidacyjn. rs, —k. 562/4, 
zza Ba a m 
KURSA TELEGRAFICZNĘ 
Ajentury Rudolfa Okręt 

z Berlina, d. 9 (21) Lipca 1869 r. 


* Wartość kuponu bież. 
. 
2) 


Z BERLINA. | żądają | płacą 
Bilety Banku Rosyjskiego. . ZY, MIH | 76 
Weksle na Warszawę - «+ « . „ s . . . | | 75%, 

s Petersburg 3 tygodn. STY | 838%, 

» CU 3 miesięczny OE E 82 UA 

„ Londy: n 3 ” A E M pas 

» Paryż 2 » > ar OCZ =, 

„ Hamburg 2 » — 

» Wiedeń 2 » . sz 80 ve 
Listy Zastawne 497g, +.*.06..3 20. 26 o 70%, 
Listy Likwidacyjne. - « . R: 58 
Obligacje Skarbowe 4% - 5 ż 68%, 
Koleje Rosyjskie. + - - . . $ 103 
Akcje Drogi Zelaznej Terespolskiej ikita 94 
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej . . . „ | z914 
Akcje Drogi Żelaznej Warsz.-Więdeńskiej ,* . 57%, 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskie ji í 62. 
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji. . . . 13534 

» » Za 2-ej emisji. „ . -. 136 
5-ta Pożyczka Stieglitza . „ „ „. . ,, 691, 
5%, Listy Zastawne Riśkie:; ARKEA g 80 

Żyto na targu - - . BLE US: c i 581 
„ na dostawę W Jesieni issus . .„ . 5857, 
Z WIEDNIA, t 
Weksle na Londyn: + « . „a 2 4 «a 125 40 

ią Hamburg . PSK ZE 92 20 

i Paryż - PW PAROWE, 49 90 
Pożyczka Narodowa 12054 INR 78, 
5% Metajiki » v iiien ei «aa 0664 W sike 63 90 
Akcje Banku Kredytowego e o e siper a 300 50 

Z PARYŻA, . u 
Renta 3%, . gó A 5 72 
Renta Włoska =+ + * * - TW ESES 55 40 
Akcje Kredytu Ruchomego sisiy oi „04,5 207, 
Z LONDYNU. : : 
8%, Papiery (Consols) . ..... . | 93 ` 
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OGŁOSZENIA URZĘDOWE — OGNRĘLLIBAKIA ODDABACIIA. 


OTWARCIE SPADKÓW. 
OTKPHITIE HACJEBICTBP. 


N. D. 5263. Rejent Kantelarji Ziemańskiej 
Gubernji Warszawskiej. 

Z powodu zastąpionej śmierci: Małgorzaty 
z Gleichweitów Krüger, wierzycielki sum: a) 
rs. 1,050 zabezpieczonej pod Nr. 16, działu 
IV, wykazu hypotecznego nieruchomości w 
mieście Warszawie pod Nr. 1010 położonej; 
b) rs. 1,050 zabezpieczonej pod Nr. 29 dzia- 
łu IV wykazu hypotecznego dóbr Badowo- 
Danki w Okręgu Czerskim Gubernji War- 
szawskiej sytuowanych, į c) właścicielki 
R objawionych na tych samych dobrach 

adowo Danki przez zastrzeżenie z wnio- 
sków Nr. 69 vol. 1 i Nr. 32 vol. 2. gą 

Toczy się postępowanie spadkowe i ter- 
min do regulacji tego spadku w Kancelarji 
Hypotecznej wyznaczony został na d. 18 (30) 

rześnia 1869 r. : 

1—1 S. Zawadzki. 
N. D.5160. Pisarz Kancelarji Ziemańskiej 
w Warszawie. 

Z powodu nastąpionej śmierci: 1. Motla Aur- 
bach, współwłaściciela dóbr Dworzno 1 dóbr 
Lutkówka z Okręgu Błońskiego; 2. Ignacego 
Abramowicza, wierzyciela sumy rs 2,550 na 
dobrach Dembe Małe z Oxręgu Biennickiego 
ubezpieczonej, otworzyły się spadki, do regu- 
lacji których wyznaczam termin na dzień 28 
Października (9 Listopada) 1869 r. w Kance- 
larji Ziemiańskiej w Warszawie. 

1243 Kuczyński. 


[ZZA — O UĘYWEWOEZOW WETA TEE SJ cza acc 
N. D.5162. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
; w Warszawie. 

Z powodu śmierci: 1. Adama Glińskiego, 
współwłaściciela dóbr Osendowice lit. A i 
4/, części Osendowice lit. B, w dwóch oddziel- 
nych księgach wieczystych uregulowanych, 
w Okręgu Łęczyckim leżących, i 2 Ksawe- 
rego Ubysz. współwłaściciela połowy prawa 
własności dóbr Wojciechowice część lit. A. 
w Okręgu Orłowskim leżących, toczy się po- 
stępowanie spadkowe, do regulacji których 
to spadków, termin na dzień 13 (25) Stycznia 
1870 r. w Kancelyrji mojej wyznaczam. 
Warszawa d. 10 :22) Lipca 1869 r. 

Stanisław Rościszewski. 


1—1 
N. D. 5165. Rejent Kancelar Ziemańskie) 
w Warszawie 

Po zaszłej śmierci: 1 W dniu 12 Kwie- 
tnia 1363 r. Konstancji z Bułatowiczów Smo- 
leńskiej, wierzycielki sumy rs 6,000 na do- 
brach Glinvix lit A, B, ©, w Powiecie Bre- 
zińskim Gubernji Petrokowskiej położonych, 
w dziale IV wykazu, pod Nr. 29 zabezpie- 
czonej, i 2. W dniu 1 (13) Lipca 1869 r. 
Józefa Słonczyńskiego, właściciela nierucho- 
mrści w Warszawie pod Nr. 1592 stojącej, 
toczy się postępowanie spadkowe, do ukoń- 
czenia którego, termin na dzień 5 (17) Lu- 
tego 1870 r. -w Kazcelarji hypotecznej ozna- 
czony został. 

Warszawa d. 9 (21) Lipca 1869 r. 
1—m Teofil Brzozowski. 


ppc razer 
LICYTACJE. — TOPTA. 


N. D. 4058. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
w Radomiu. 

Podaje do powszecnej wiadomości, iż na 
zasadzie postanowienia b. Rady Administracyj- 
nej Królestwa Polskiego, z dnia 28 Czerwca (10 
Lipca) 1860 r. oraz upoważnień przez Dyrekcję 
Główną Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego . 
udzielonych; poniżej wyszozególniające się do- 
bra ziewskie z należącemi do nich przyległo- 
ściami za zaległości rat Towarzystwu Kredyto- 
wemu Ziemskiemu należnych, wystawione zo- 
stają na sprzedał przymusową” pierwszą przez 
licytację publiczną, odbyć s'ę mającą w mie- 
ście Radomiu! w domu przy ulicy Lubelskiej 
położonym Nr. 156 oznaczonym: 

1. Ceteń A,i B, z częścią na wsi Węrówce 
i Krępa z przyległościami i przynależytościa- 
mi w Okręgu Opoczyńskim, Gubernji Radom- 


|" skiej położone, termim sprzedaży dnia 3 (15) 


Lutego 1870 r., przed Rejentem Nalepińskim 
Michałem, raty zaległe w chwili zarządzonej 
sprzedaży włącznie z ratą Grrudniową 1868 r. 
wynoszą ra. l,193, Vadium do licytacji złożyć 
się mające rs. 2,374, licytacja rozpocznie się 
od somy ra. 16,366. 

2. Chełmce, z przyległościami Bugaj, Po- 


. rzyca. Oblągorek, Pępice, Circhów, Polichta, . 


Wymysłów; Piła i Zielona z przyległościami, : 
w Okręgu Szydłówieckim, Gubernji Kieleckiej 
położone, termin sprzedaży: dnia 3 (15) Lutsm | 
1870 r.. przed Rejentem ,Przychodzkim. 
Śehałóm; raty zaległe: w chwili zarządzonej: 
sprzedaży włącznie z ratą Grudniową 1868 r. 
wynoszą rs. 1,681, vadium do licytacji złożyć 
się mające rs. 6,836, licytacja rozpocznie się 
od sumy ra. 37,300. 
3. Czajęczyce z wsią Piotrkowice i sto mor- 


gów lasu dawniej do dóbr Skoszyna należąc e- 
go, z przyległościami i przynależytościami, 
w Okręgu Opatowskim, Gubernji Radomskiej 
położone, termin sprzedaży dnia 3 (15) Lutego 
1870 r. przed Rejentem Tirpitzem Felicja- 
nem, raty zaległe w chwili zarządzonej sprze- 
daży włącznie z ratą Grudniową 1868 r. wyno- 
szą rs. 713, vadium do licytacji złożyć się ma- 
jące rs. 1,489, licytacja rozpocznie się od sumy 
ra 11,540. 

4. Gapinin, z przyległościami i przynależy- 
tościami, w Okręgu Opoczyńskim, Gubernji 
Radomskiej położone, termin sprzedaży dnia 
4 (16) Lutego 1870 r., przea Rejentem Nale- 
pińskim Michałem, raty zaległe w chwili za- 
rządzonej sprzedaży włącznie z ratą Grudnio- 
wą 1868 r. wynoszą rs. 342, vadium do licy- 
tacji złożyć się mające rs. 8%0, licytacja roz- 
poczcie się od sumy ra. 4,756. | 

5. Jaximowice, z przyległościami i przyna- 
leżytościam:;, w Okręgu Konieckim, Gubernji 
Radomskiej położone, termin sprzedaży dnia 
4 (16) Lutego 1870 r., przed Rejentem Tir- 
pitzem Felicjanem, raty zalegle w chwili za- 
rządzonej sprzedaży włącznie z ratą Grudnio- 
wą 18U8 r. wynoszą ra. 644, vadium do licyta- 
cji złożyć się mające rs. 1,285, licytacja roz- 
pocznie się od sumy ra, 9,682. 

6. Karwów, z przyległościami Pobreszyn 
i Kamień i przynależytościami, w Okręgu 
Sandomierskim, Gubernji Radomskiej położo- 
ne, termin sprzedaży dnia 4 (16) Lutego 1570 
roku, przed Rejentem Karwadzkim Pawłem, 
raty zaległe w chwili zarządzonej sprzedaży 
włącznie z ratą Grudniową 1868 r. wynoszą 
rs. 1,714, vadium do licytacji złożyć się ma- 
jące rs. 2,943, licytacja rozpocznie się od su- 
my rs. 26,637. 

7. Kawęczyn, z przyległościami i przynale- 
kytościami, w Okręgu Opoczyński», Gubernji 
Radomskiej połozone, termin sprzedaży dnia 
5 (17) Lutego 1870 r., przed Rejentem Nale- 
pińskim Michałem, raty zaległe w chwili za- 
rządzonej sprzedaży włącznie z ratą Grudnio: 
wą 1568 r. wynoszą rs. 169, vadium do licy- 
tacji złożyć się mające ra. 598, licytacja roz- 
pocznie się od sumy ra. 2,524 

8. Kowalkowice, składające się z wsiów Ko- 
walkowice, Gaj, Dobruchpa i Wilkocin, z przy 
ległościami i przynależytościami, w Okręgu 
Opaton skim, Gubernji Radomskiej położone, 
termin sprzedaży dnia 5 (17) Lutego 1870 r., 
przed Rejentem Przychodzkim Michałem, raty 
zaległe w chwili zarządzonej sprzedaży włą- 
cznie z ratą Grudniową 1868 r. wynoszą rs. 
900, radium do licytacji złożyć się mające ra. 
1,988, licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 
12,795. 

9. Krępa B, z przyległościami i przynale- 
żytościami, w Okr; gu Soleckim, Gubernji Ra- 
domskiej położone, termin sprzedaży d. 5 (17) 
Lutego 1870 r., przed Rejentem Tirpitzem Fe- 
licjanem, raty zaległe w chwili zarządzonej 
sprzedaży włącznie z ratą Grudniewą 1868 r. 
wynoszą rs. 827, vadium do licytacji złożyć 
się mające ra. 1,450, licytacja rozpocznie się 
od.sumy rs. 12,000. 

10. Kroguleza Mokra, z przyległościami i 
przynależytościami i przynależytościam:, w 
Okręgu i Gubernji Radomskiej położone, ter- 
min sprzedaży dnia 5 (17) Lutego 1870 roku. 
przed Rejentem Karwadzkim Pawłem, raty za, 
legle w chwili zarządzonej sprzedaży włącznie 
z ratą Grudniową 1368 r. wynoszą rsr. 307, 
vadium do licytacji złożyć się mające rs. 660, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 4,546. 


11. Lipsko, składające się z miasta tegoż 
nazwiska i dóbr z lasami, gruntami, Nowe- 
pole, Naddatki zwanemi, gruntem nad stawem 
papiernianym, Dąbrowa i Katarzynów z przy- 
ległościami i przynależytościami, w Okręgu 
Soleckim, Gubernji Radomskiej położone, spo- 
dziewane wynagrodzenie za spadłe powinności 
mieszczańskie, przejdzie wraz z dobrami na 
własność ich nabywcy, termin sprzedaży dnia 
6 (18) Lutego 1370 r., przed Rejentem Przy- 
chodzkim Michałem, raty zaległe w chwili zą- 
rządzonej sprzedaży włącznie z ratą Grudnio 
wą 1868 r. wynoszą rs. 2,218, vadium do licy- 
tacji złożyć się mające re, 3,987, licytacja roz- 
pocznie się od sumy rs. 46,510. Nadmienia się 
jednak, iż na zasadzie art. 22 Najwyżej za- 
twierdzonych przepisów o wypłacie Listów Li- 
kwidacyjnych, sprzedaż dóbr Lipsko wraz z 
prawem -do otrzymania wynagrodzennia Li- 
kwidacyjnego za spadłe powinności mie- 
szczańskie, uważaną będzie zą nieważną, jeżeli 
okaże się, że licytacja odbyła się po ogło- 
szeniu lub wsam dzień ogłoszenia przez Ko- 
misję Likwidacyjną 0 przyznaniu wynagro- 
dzenia Likwidacyjnego. 

12 Łosienek, z połową wsi Łoszna, z wol- 
vym wrębem do lasów drugiej połowy Łoszna 
i bubna, z wolnemi w tychże dobrach Kosznie 


` i Łabnie pastwiskami, z przyległościami i przy- 


należytościami, w Okręgu Bzydłowieckim, Gu- 
ernji Kieleckiej położone, termin sprzedaży 
nia 6 (18) Lutego 1870 r., przed Rejentem 
irpitzem Felicjanem, raty zaległe w chwili za- 
rządzonej sprzedaży włącznie z ratą Grudniową 
1868 r. wynoszą rsr. 435; vadium do licytacji 
złożyć się mające rsr. 1,190, licytacja rozpo- 
cznie od sumy rs. 7,214. 


13. Niedźwiedź, z nomenklaturą Niemirów, 
z przyległościami » przynależytościami, w Okrę- 
gu Staszowskim, Gubernji Radomskiej położo- 


ne, termin sprzedaży dnia 6 (18) Lutego 1870 


roku, przed Rejentem Karwackim Pawłem, 
raty zaległe w chwili zarządzonej sprzedaży 
włącznie z ratą Grudniową 1868 r. wynoszą rs. 
567, vadium do licytacji złożyć się mające 
rap. 1,162, licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 8,122. 

14. Niewierszyn, z nomenklaturami: Tara- 
ska, Wymysłów, Ostrów i Kamocka Wola, w 
Okręgu Opoczyńskim, Gubernji Radomskiej, 
oraz karczma Ostrów Okręgu Piotrkowskim, 
Gubernji Warszawskiej wraz z gruntami leżą 
ce, z przyległościami i przynależytościami, 
termin sprzedaży d. 7 119) Lutego 1870 roku, 
przed Rejentem Nalewińskim Michaiem, raty 
zaległe w chwili zarządzonej sprzedaży włą- 
cznie z ratą Grudniowa: 1868 r. wynoszą rer. 
1,170, vadium do licytacji złożyć się mające 
rs. 2,411, licytacja rozpocznie się od sumy 
rsr. 17,232, 

15. Ostrołęka, z folwarkiem Wyręba z przy- 
ległościami i przynależ. w Okręgu i Gubernji 
Radomskiej położone, termin sprzedaży dnia 
7 (19) Lutego 1570 roku, przed Rejentem 
Przychodzkim Michałem, raty zaległe w chwili 
zarządzonej sprzedaży włącznie z ratą Gru- 
dniową 1868 r. wynoszą rsr. 230, vadium do 
licytacji złożyć się mające rsr. 704, licytacja 
rozpocznie się od sumy rsr, 3,701. 

16. Pęchów, z przyległościami Pęchowiec, 
Sniekozy i Tęczynopol i ćobrami Kroblice, 
w Okręgu Sandomierskim, tudzież z częścią 
lasów we wsi Smerdynia morgów 474, sążni 
17! obejmujących, z przyległościami i przy- 
należytościami, w Okręgu Staszowskim, Gu- 
bernji Radomskiej położone, w dwóch księ- 
gach hypotecznie ure.ulowane, termin sprze- 
daży dnia 1 (19) Lutego 1870 r., przed Re- 
jentem Tirpitzem Felicjanem, raty zaległe w 
chwili zarządzonej sprzedaży włącznie z ratą 
Grudniową 1868 r. wynoszą rsr. 2,588, vadium 
do licytacji złożyć się mające rs. 4,668, licy- 
tacja rozpocznie się od sumy ra.39,072. 


17. Podzamcze Piękoszowskie, z wsią Dobro- ` 


myśl, z przyległościami i przyna leżytościami, 
w Okręgu Szydłewieckiw, Gubernji Kieleckiej 
położone, termin sprzedazy dnia 9 (21) Lute- 
go 1870 roku, przed Rejentem Nalepińskim 
Michałem, raty zaległe w chwili zarządzonej 
sprzedaży włącznie z ratą Grudniową 1868 r. 
wynoszą rsr: 160, Yadium do licytacji złożyć 
się mające rsr. 478, licytacja rozpocznie się 
od sumy rsr. 2,650. 

18. Potworów, z wsią Grabowa z przyle- 
głościami i przynależytościami, w Okręgu i 
Gubernji Radomskiej położone. termin sprze: 
daży dnia 9 (21) Lutego 1870 roku, przed 
Rejentem Przychodzkim Michałem, raty zale- 
gie w chwili zarządzonej sprzedaży włącznie 
z ratą Grudniową 1868 r. wynoszą rar. 1,995, 
vadium do licytacji złożyć się mające rsr. 
3,381, licytacja rozpocznie się od sumy rer. 
27.499. 

19. Rusinów, do których należą folwarki 
i wsie: Rusinów, Grabowa, Borowa, Nowy fol- 
wark Kawenka zwany, Czekaj czyli Wygoda, 
Nieznamirowice, Wola Gałecka, Przystałowi- 
ce i część wsi Wałek, z przyległościami i przy- 
należytosciami, w Okręgu Opoczyńskim, Gu- 
bernji Radomskiej położone, termin sprzedaży 
dnia 9 (21) Lutego 1870 roku, przed Rejentem 
Karwadżkim Pawiem, raty zaległe w chwili 
zarządzonej sprzedaży włącznie z ratą Gru- 
dniową 1868 r. wynoszą rsr. 5,819, vadium do 
licytecji złożyć się mające rs, 10,519, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs, 86,022. 

20. Rykoszyn, z pomenklaturą Wincentów, 
z przyległościami i przynależytościami, w O-gu 
Szydłowieckim, Gubernji Kieleckiej położone, 
termin sprzedaży dnia 10 (22) Lutego 18370 
roku, przed Rejentem Nalepińskim Michałem, 
raty zaległe w chwili zarządzonej sprzedaży 
włącznie z ratą Grudniową 1868 r. wynoszą rs. 
640, vadium do licytacji złożyć się mające 
rsr. 8638, licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 9,198. 

21. Sokołów Modliński zwany, z przyległo- 

ścią Wymysłów (dawniej Górki zwaną) i przy- 
należytościami, w Okręgu Konieckim, Guber- 
nji Radomskiej położone, termin sprzedaży d. 
10 (22) Lutego 1870 r., przed Rejentem Tir- 
pitzem Felicjanem, ratv zaległe w chwii za 
rządzonej sprzedaży włącznie z ratą Grudnio- 
wą 1868 r. wynoszą rsr, 374, vadium do licyta- 
cji złożyć się mające rar. 816, licytacja rozpo 
cznie się od sumy rsr. 4,746. 
4622. Stobiec, z przyległościami i przynale- 
żyteściami, w Okręgu Opatowskim, Gabernji 
Radomskiej położone, termin sprzedaży d. 10 
(22) Lutego 1870,roku, przed Rejentem Kar- 
wadzkim Pawłem, raty zaległe w chwili za- 
rządzonej sprzedaży wiącznie z ratą Grudnio- 
wą 1868 r. wynoszą rs. 854, vadium do licyta- 
cji złożyć się mające rer. 1,676, licytacja roz= 
pocznie się od sumy rzr. 12,480. 

23. Szumsko, z realnością Kajetanów zwa: 
ną i nomenklaturą Leonów, z przyległościami 
i przynalężytościami, w Okręgu Staszowskim, 
Gubernji Radomskiej położone, termin sprze- 
daży dnia 11 (23) Lutego 1870 roku, przed 


Rejentem Nalepińskim Michałem, raty zaległe 
w chwili zarządzonej sprzedaży włącznie z ratą 
Grudniową 1868 r. wynoszą rar. 1,232, yadium 
do licytacji złożyć się mające rs. 2,629, licy- 
tacja rozpocznie się od sumy ra. 21,982. 

24. Szczukowice, z kolonją Janów, z przy- 
ległościami i przynależytościami, w Okręgu 
Szydłowieckim, Gubernji Kieleckiej położone, 
termin sprzedaży d. 11 (28) Lutego 1870 roku, 
przed Rejentem Przychodzkim Michałem, raty 
zaległe w chwili zarządzonej sprzedaży włą= 
cznie z ratą Grudniową 1868 r. wynoszą ra. 
168, vadium de licytacji złożyć się mające ra. 
450, licytacja rozpocznie się o sumy Sr. 
2,675. 

25. Trzykosy, z przyległościami i przyna= 
Jleżytościami, w Okręgu Staszowskim, Guber= 
nji Radomskiej położone, termin sprzedaży 
d.lł 23) Lutego 1870 roku, przed Rejentem 


"Tirpitzęm, Felicjanem, raty zaległe w chwili 


zarządzonej sprzedaży włącznie z ratą Gru- 
dniową 1868 r. wynoszą rsr. 1,480, vadium 
do licytacji złożyć się mające rs. 2,755, licytae 
cja rozpocznie się od sumy rsr. 24,203, 

26. Wierzchowiska A, B, z folwarkiem Roz- 
droże, nomenklaturą Rafałów i Leszczyny, 
z przyległościami i przynależytościami, w O-gu 
Soleckim, Gubernji Sadomskiej położone, ter- 
min sprzedaży dnia 11 (23) Lutego 1870 r., 
przed Rejentem Karwadzkim Pawłem, raty za- 
ległe w chwili zarządzonej sprzedaży włą- 
cznie z ratą Grudniową 1868 r. wynoszą rsr. 


„1,688, vadium do licytacji złożyć się mające 


rs. 3,030, licytacja rozpocznie się od su 
rsr. 25,160. } 4 8 SORT 

27. Wygnanów, z przyległościami i przyna= 
leżytościami, w Okręgu i Gubernji Radom skiej. 
położone, termin sprzedaży dnia 12 (24) Lu- 
tego 1870 roku, przed Rejentem Nalepińskim 
Michalem, raty zaległe w chwili zarządzonej 
sprzedaży włącznie z ratą Grudniową 1868 r. 
wynoszą rs. 362, Yadium. do licytacji złożyć 
się mające rsr, 891, Licytacja rozpocznie się 
od sumy rsr. 5,752. 

28. Wysoczki v. Wysokie Średnie, z przyle- 
głeściami i przynależytościami, w Okręgu Sta- 
szowskim, Gubernji Radomskiej położone, ter- 
min sprzedaży dnia 12 (24) Lutego 1870 r., 
przed Rejentem Przychodzkim Michałem, raty 
zaległe w chwili zarządzonej sprzedaży włą* 
cznie z ratą Grudniową 1868 r. wynoszą rsr. 
465, vadium do licytacji złożyć się mające rsr. 
1,176, licytacja rozpocznie się od sumy ra. 
1,064. 

29. Wawrzeńczyce, całe i trzy części Jawo- 
ra, Gnato sszczyzna, Koczowszczyzna i Kar- 
wiczyzna zwane, oraz Jawór A, i B, z przyłe=" 
głościami i przynależytościami, w Okręgu Opa- 
towskim, Gubernji Radomskiej położone, ter- 
min sprzedaży dnia 12 (24) Lutego 1870 r., 
przed Rejentem Tirpitzem Felicjaaem, raty 
zaległe w chwili zarządzonej sprzedaży włą- 
cznie z ratą Grudniową 1568 roku wynoszą 
rub. sr. 1,580, vsdium do licytacji złożyć się 
mające rs. 2,984, licytacja rozpocznie się od 
sumy rar. 26,642. 

30. Zachorzów. z przyległościami į przyna- 
leżytościami, w Okręgu Opoczyński, Guber- 
nji Radomskiej położone, termin sprzedaży 
dnia 12 (24) Lutego 1870 r.. przed Kejentem 
Karwadzkim Pawłem, raty zaległe w chwili 
zarządzonej sprzedaży włącznie z ratą Gru- 
dniową 1868 r. wynoszą rsr, 448, vadium do 
licytacji złożyć się mające rsr. 1,189, licyta- 
cja rozpocznie się od sumy rsr. 7,187, 

31. Zalesie, z folwarkiem i wsią tegoż na- 
zwiska, jak niemniej częścią Kobylskich zWwa* 
ne, z przyległościami i przynależytościami, 
w Okręgu Staszowskim, Gubernji Radomskiej 
położone, termin sprzedaży dnia 13 (25) Lu- 
rego 1870 r., przed Rejentem Nalepińskim 
Michałem, raty zaległe w chwili- zarządzonej 
sprzedaży włącznie z ratą Grudniową 1868 r, 
wynoszą rsr. 342, yadium do licytacji złożyć 
się mające rsr.9$8, licytacja rozpocznie się od 
sumy rsr. 5,828, 

2. Zbożenna, składające się z folwarków 
i wsiów Zbożenna, Wydrzyn, Wólka Dębowa, 
z przyległościami: i przynależytościami, w 
Ukręgu Opoczyńskim, Gubernji Radomskiej 
położone, termin sprzedaży dnia 13 (25) Lu- 
tego 1370 rowu, przed Rejentem Przychodz- 
kim Michalem, raty zaległe w chwili zarzą- 
dzonej sprzedaży włącznie z ratą Grudniową 
1868 r. wynoszą rs. 1,666, vadium do licytacji 
złożyć się mające ra. 8,288, licytacja rozpo- 
cznie się od sumy rs. 22,856. (| 

33. Żurawniki, z przyległościami i przyna- 
leżytościami, w. Okręgu Sandomierskim, Gu- 
bernji Radomskiej położone, termin sprzedaży 
dnia 13 (25) Lutego 1870 r., przed Rejentem. 
Tirpitzem Melicjanem, raty zaległe w chwili 
zarządzonej sprzedaży włącznie z ratą Gru- 
dniową 1868 roku wynoszą rs. 419, vadium do 
licytacji ziożyć się mające ra. 885, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 6,927. 

UWAGA. We wszystkich powyższych do-- 
brach z powodu uwłaszczenia włościan, przed- 
miotem sprzedaży, są wyłącznie tylko grunta 
po uposażeniu włościan przy dziedzieu pozo-- 
stałe. ` 

34, Skrzyńsko, składające się z wsi i fol- 
warku Skrzyńsko, osady Sitki inaczej swaaej 
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Milaków, młynów Fryszerka i Serek z części 
lasów w granicach Skrzyńska pozostających, 

z przyległościami i i przynależytościami, w Okrę- 

gu Opoczyńskim, Gubernji Radomskiej poło- 
5 termin sprzedaży dnia 14 (26) Lutego 
1870 r., przed Rejentem Nalepińssim Micha- 
łem, raty zaległe w chwili zarządzonej sprze- 
daży włącznie z ratą Grudniową 1868 r wyno- 
Sżą 1430, vadiuw do licytacji złożyć się mają- 
ce rs. 2,979, licytacja rozpocznie się cd sumy 
rs. 22,785. 

Nadmienia się jednak, iż na zasadzie uwagi 
przy art. 22 Najwyżej zatwierdzonych przepi- 
sów o wypłacie listów likwidacyjnych, tudzież 
art. 1294 protokułu 206 posiedzenia Komitetu 
Urządzającego w Królestwie Polskiem, sprze- 
daż dóbr Skrzyńsko wraz z prawem do otrzy- 
mania wynagrodzenia likwidacyjnego, za uwła- 
szczone grunta włościan, uważaną będzie za 
nieważną, jeżeli okaże się, że licytacja odbyła 
się po ogłoszeniu lub w sam dzień ogłoszenia 
przez Komisję Likwidacyjną o przy zmaniu wy- 
nagrodzenia. fikwidacyjnego. 

Vadium do wszystkich licytacji powyższych 
Oznaczone, złożone być winno w gotowiźnie, 
dozwala się jednak przystępującemu do licy- 
tacji, vadium oznaczone gotowizną, złożyć Li- 
stami Zastawnemi, lub Łistami Likwidacyjne- 
mi z bieżącemi kuponami, lecz w taki'j ilości, 
by wartośc rzeczywista złożonych Listów, obli- 
czając tymczasowo, według ostatniego kursu 
Gieldy Warszawskiej, wyrównywała sumie va- 
djalnej w gotowiźnie oznaczonej. 

Sprzedaże wzmiank. wane odbędą się w ter- 
minach wyżej oznaczonych, poczynając od go- 
dziny 10 z rana w obec Radcy Dy rekcji Szcze- 
gółowej; gdyby zaś Rejent, “przed którym 
sprzedaż ma się odbywać był przeszkodzonym, 
sprzedaż odbędzie się w jego Kaneelarji przed 
innym Rejentem który go zastąpi. 

Warunki licytacyjne są do przejrze nia w wła- 
ściwych księgach wieczystych i w biurze Dy- 
rekcji Szczegółuwej. 

W końcu uprzedza interesantów, iż gdyby 
w dniu do licytacji oznaczonym, przypadło 
święto kościelne lub uroczystość galowa dwor- 
aka pierwszego rzędu, sprzedaż odbędzie się 
w dniu zaraz następnym w Kancelarji tegoż 

samego Rejenta. 
7 Ostrzeżenie. W razie niedojścia do skut- 
ku powyższej sprzed iaży, dla braku konkurentów 
druga i ostatnia sprzedaż od zniżonego sza. 
cunku odbytą będzie bez dalszych nowych do- 
ręczeń, w terminie jaki Dyrekcja Szczegółowa 
oznaczy i w pi ismach publiczny ch raz jeden 
ogłosi, (art. 25 postanowienia byłej Rady Ad- 
ministracyjnej Król. Pol. z dnia 28 Czerwca 
(10 Lipca) 1860 roku. 

Radom dnia 19 (31) Maja 1869 roku. 
Prezes, Zajaczkowski, 
p.o. Pisarza, J Malczewski. 


Rao ROZOWE KZ A 
N. D. 4053 Dyrekcja Szczegółrwa 


Towąrzystwa Kredytowego Ziemskiego 
w Radomiu. 


Podaje do powszechnej wiadomości, iż na 
zasadzie postanowienia b. Rady Administra- 
cyjnej Królestwa Polskiege z dnia 28 Czerw- 
ca (10 Lipca) 1860 r., oraz upoważnień przez 
Dyrekcję Główną Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego udzielonych, poniżej wyszczegól- 
niające się dobra ziemskie, z należącemi do 
nich przyległościami za zaległości rat Towa- 
rzystwu Kredytowemu Ziemskiema należnych, 
wystawione zostają na sprzedaż przymusową 
pierwszą, przez. licytację publiczną odbyć się 
mającą w mieście Radomiu, w domu przy uli- 
cy Lubelskiej położonym, N-rem 156 oznaczo- 
nym. 

Sy Jawór, Jaworów, Gozdawa, Janowice, 
Podolany, Jaworska-Wola z przyległościami 
i przynależy teściami, w okręgu Soleckim gu- 
bernji Radomskiej położone, termin sprzedaży 
dnia 24 Lutego (5 Marca) 1870 r. przed Rejen- 
tem Nalepińskim Michałem, raty zaległe w 
chwili zarządzonej sprzedaży włącznie z ratą 
Grudniową 1868 r. ‘wynoszą r8. 1212; vadium 
do licytacji złożyć się mające rs. 2590, licyta- 
o rozpocznie się oà sumy rs. 22870. 

2. Konary składające się z wsi tegoż na- 
zwiska, oraz wsiów: Wola-Konarska i Kujawy 

z przyległościami i przynależytościami, w 
okait Staszowskim gubernji Radomskiej po- 
łozona, termin sprzedaży dnia 24 Lutego (5 
Marca) 1870 r. przed Rejentem Przychodzkim 
Michałem, raty zaległe w chwili zarządzonej 
sprzedaży włącznie z ratą Grudniową 1868 r. 
wynoszą rsr. 2354, vadium do licytacji złożyć 
się mające rsr. 4806, licytacja rozpocznie się 
od sumy rs. 38550. 

3. Ostrożna z przyległościami i przynależy- 
tościami w okręgu Opeczyńskim gubernji Ra- 
dómskiej pełożene, termin sprzedaży dnia 24 
Lutego (5 Marca; 1870 r. przed Rejentem 
"Tirpitzem Felicjanem, raty zaległe w chwili 
zarządzonej sprzedaży włącznie z ratą Gru- 
dniową 1868 r. wynoszą rsr. 202, vadium do 
licytacji złożyć się mające rer, 788, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs, 2570. 

"4, Bienno składające się z miasta Sienno i 
folwarku tegoż nazwiska, oraz wsi zarobnych: 
Starej-wsi, Berezuchy, Górki, części wsi Dę- 
bowej-Woli, na kolon,ą żydowską puszczonej, 
folwarku i wsi Tarnówek, folwarku i wsi Ole- 
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chów z nomeaklaturą Danale ZWANA; tudzież 
kolenji Kadłubek, Sarawak duży i Barnówek 
mały, nakoniec H lasów: Duża Strona i Mała | 
Strona zwanych, oraz kołonji-Karoliców, Ale- 
ksandrów, Eugeniów. Dąbrowa i Adamów z 
przyległościami i i przynależytościami, w okrę- 
gu Soleckim gubernji Radomskiej położone, 
termin sprzedaży dnia 26 Lutego (7 Marca) 
1870 r. przed Rejentem Nalepińskim Micha- 
łem, raty zaległe w chwili zarządzonej sprze- 
daży włącznie z ratą Grudniową 1868 r. wy- 
noszą rs. 2,681, vadium do licytacji złożyć 
się mające rs. 5,467, licytacja rozpocznie się 
od sumy rs. 32, 600. Spodziewane” wynagrodze- 
nie likwidacyjne za spadłe powinności miej- 
skie, przejdzie wraz z dobrami na własność 
ich nabywcy. Na zasadzie uwagi przy artyku- 
le 22 Najwyżej zatwierdzonych przepisów o 
wypłacie listów likwidacyjnych, tudzież atty- 
sułów 1294 protokułu 205 Posiedzenia Romi- 
tetu Urządzającego w Królestwie Polskiem, 
nadmienia się, że sprzedaż dóbr Sienno wraz 
zprawem do otrzymania wynagrodzenia li- 

kwidacyjnego za spadłe powinności mieszczan, 
uważaną będzie za nieważną jeżeli okaże się 
że licytacja. odbyła się po ogłoszeniu, lub w 
sam dzień ogłoszenia przez Komisję Likwida- 

cyjnego. 

5. Bieliny z przyległościami i przynajeżyto- 
ściami, w okręgu Opoczyńskim gubernji- Ra- 
domskiej położone, termin sprzedaży dnia 26 
Lutego (7 Marca) 1870 r., przed Rejentem 
Przychodzkin Michałem, raty zaległe w chwi- 
li zarządzonej sprzedaży włącznie z ratą Gru- 
dniową 1868 r. wynoszą rs. 1,255, vadium do 
licytacji złożyć się mające rs. 2,244, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 9,754. 

6. lłembowa-Wolą z nomenklaturą Basi- 
nów z przyległościami i przynależytościami, 
w okręgu Kozieniekim gubernji Radomskiej 
położone, termin sprzedaży dnia 26 Lutego (7 
Marca) 1870 r. przed Rej. ntem Tirpitzem Fe- 
licjanem, raty zaległe w chwili zarządzonej 
sprzedaży włącznie z ratą Grudniową 1868 r. 
wynoszą rs. 911, vadium do licytacji złożyć 
się mające rs. 2,326, licytacja rozpocznie się 
od sumy rs. 9,420. 

4. Gutów, składające się z folwarku i wsi 
Gutów, wsi Brody, kolonji Ludwików i młyna 
Bród, z przyległościami w ożręgu i gubernji 
Radomskiej pełożone, termin sprzedaży dnia 
26 Lutego (7 Marca) 1870 r. przed Rejentem 
Karwadzkim Pawłem, raty zaległe w chwiłi 
zasządzonej sprzedaży włącznie z ratą Gru- 
dniową 1868 r. wynoszą rs. 1, 5:9, vadium do 
licytacji złożyć się mające rs. 3 „400, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs 16, 540. 

8. Mniów do których należą folwarki i wsie: 
Mniów, Węgrzynów, Pogłodów, Stachura, 
Malmurzyn. Pustki, Kasiejów czyli Rasi-jów= 
ka, Nowo-Kolonja, Chucisko, Serwinów, Trzę: 
sawka tudzież miasteczko Odrowąż, folwarki i 
wsie: Błaszków, Pardotów, Płaczków, Pięty, 
Komorów, Rog zówikó; Swierzów, Wołów, Now- 
ki, Kamionka, , Krasne i Cyganów z przy yległo- 
ściami i przyn: ileżytościami w okręgu Szydło= 
wieckim gubetuji Kieleckiej położone, termin 
sprzedaży dnia 27 Lutego (8 Marca) 1870 Ry 
przed Rejentem Nalepińskim Michałem, raty 
zaległe w chwili zarządzonej sprzedaży włą- 
cznie z ratą Grudniową 1868 r. wynoszą rsr. 


7,018, vadium do licytacji złożyć się mające 
rs. 14, sera licytacja rezpocznie się od sumy 
rs. 80,820 


9. Ostalów, Zawonia z przyległościami i 
przynależytościami, w okręgu Szyc dłowieckim 
gubernji Radomskiej położone, termin sprze- 
daży dnia 27 Lutego (8 Marca) 1870 r. przed 
Rejentem Przychodzkim Michałem, raty zale- 
głe w chwili zarządzonej sprzedaży włącznie 
z ratą Grudniową 1868 r. wynoszą rs. 1882, 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi 
rs. 4,168, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
30, 991. 

10. Unewel, Celestynów i Oore z przy- 
ległościami i przynależytościami w okręgu 
Opoczyńskim gubernji Radomskiej położone, 
termin sprzedaży dnia 27 Lutego (8 Marca) 
1970 r. przed Rejentem Karwadzkim Pawłem, 
raty zaległe w chwili zarządzonej sprzedaży 
włączaie z ratą Grudniową 1868 r. wynoszą 
rs. 342, vadium do licytacfi złożyć się mające 
rs. 780, licytacja rozpocznie się od samy rsr. 
2,920. 

11. Smogorzew z Wólką Smogorzewską 
czyli Żabianką, oraz kolonjami: KŃuroszów. 
Leokadjów i Anielin, w okręgu Kozienickim 
gubernji Radomskiej położone, termin sprze- 
daży dnia 24 Lutego (5 Marca) 1870 r. przed 
Rejentem Karwadzkim Pawłem, raty zaległe 
w chwili zarządzonej sprzedaży włącznie z ra- 
tą Grudniową 1868 r. wynoszą rs. 845, vadium 
do licytacji złożyć się mające rs. 308, licyta- 
cja rezpocznie się od sumy re. 900. 

12. Syczyńska czyli Szelężna Wólka, Wó!- 
ka i Kolonja Wólka, Sudoł z pwzyległościami 
i przynależytościami, w okręgu Kozienickim 

bernji Radomskiej położone, termin sprze- 
daży dnia 27 Lutego (8 Marca) 1870 r. przed 
Rejentem Tirpitzem Felicjanem, raty zaległe 
w chwili zarządzonej sprzedaży włącznie z ra- 
tą Grudniową 1868 r. wynoszą rs, 294, vadium 
do licytacji złożyć się mające rs, 430, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 2,020. 

We wszystkich powyższych dobrach z po- | 


2,950 w listach likwidacyjnych. 

Które to sumy przewyższają połowę udzie- 
lonych na też dobra pożyczek i z tego powodu 
szacunek za jaki dobra na licytacji sprzeda- 
nemi zostaną, ma być użyty przedewszystkiem 
na pokrycie zaległości. a następnie na spłace- 
nie pożyczki odpowiedniej, złożonym w listach 

l 


Wodu uwłaszczenia włościan, przedmiotem : 
sprzedaży są wyłącznie tylko grunta po upo- 
|pezenia włościan przy dziedzicu pozostałe, ` 

'  Vadium do ficytacji złożyć się mające po- 
winno być w gotowiźnie, dozwala się jednak 
prżystępującemu do licytacji vadium oznaczo- 
ne gotowizną złożyć listami zastawnemi lub 
likwidacyjnemi, z bieżącemi kuponami, lecz w 
takiej ilości, by wartość rzeczywista złożonych 
listów, obliczając temczasowo według ostat- 
niego kursu giełdy Warszawskiej, wyrówny- 
wała sumie vadialnej w gotowiznie oznaczonej. 

Uwaga dotycząca dóbr pod pozycjami 
1 do 10 wymienionych. 

Ponieważ przy wypłacie listów likwidacyj- 
nych zatrzymane zostały na wzmocnienie bez- 
pew udzielonej pożyczki dla dóbr: 

. Jawór rer. 2,500 w listach likwidacyj- 
mak 
. Konary rs. 2,950. 
| Ostrożna ra. 950. 
„ Sienno rs. 5,600. 
. Bieliny rs. 4, 110. 
. Dębowa- Wola rs. 5,100. 
. Gutów rs. 6,850. 
Mniów rs. 27,300. 
„ Ostałów ra. 100. 
. Uneweł rs. 700. 
nowonabywca zatem tych dóbr ped rygorem 
relicytacji cbowiązany jest wystąpić z częścią 
pożyczki Towarzystwa wyrównywającą zatrzy- 
manym sumom, a to spłacając takową w kasie 
Dyrekcji Szczegółowej w ciągu dni 20 po li- 
cytacji w listach zastawnych okresu III tej 
serji w jakiej pożyczka do spłaty wskazana 
zaciągniętą została, i wnosząc gotowizną su- 
my końcowe niedające się spłacić listami za- 
szawnemi. 

Uwaga dotycząca dóbr pod pozycjami 

11 i 12 wyszczególnionych. 

Ponieważ przy wypłacie listów likwidacyj- , 
nych zatrzymane zostały na wzmocnienie bez- ` 
A: pożyczki Towarzzstwa Kredyto- 
wego dla dóbr: 

ad 11 Smogorzew rs, 9,150 w listach likwi- 
dacyjnych. 

ad 12 Sycyńska czyli Szelężna- Wólka rsr. 
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likwidyjnych sumom. Nabywca zatem dóbr, 
postąpiony na licytacji szacunek uiści w tym 
sposobie: 

Iż petrąci złcżone vadtum podług wartości 
w gotowiźnie obliczone. 

otrąci należności podatkowe i inńe uprzy- 
wilejowane jakieby oddzielnie uiścił. 

Potrąci pożyczkę Towarzystwa Kredytowe- 
go na dobrach do dalszego umorzenia pozo- 
stającą, a resztę szacunku w ciągu dni 20 pcd 
rygorem relicytacji złoży w Kasie Dyrekcji 
Szczegółowej, a to w listach zastawnych, lub 
gótowiźnie według wskazania tejże Dyrekcji. 

Wszystkie sprzedaże wzmiankowane odbę- 
dą się w terminach powyżej óznaczonych, po- 
czynając od godziny 10 z rana, w obec Radcy 
Dyrekcji Szczegółowej. 

Gdyby zaś Rejent przed którym sprzedaż 
ma się odbywać był przeszkodzonym sprze- 
daż odbędzie się w jego Kanceiacji, przed in- 
nym Rejentem który go zastąpi. 

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w 
właściwych księgach wieczystych i w biurze 
Dyrekcji Szczegółowej. 

W końcu uprzedza interesantów iż gdyby w 
dniu do licytacji oznaczonym przypadło świę- . 
to kościelne, lub uroczystość galowa dworska 
pierwszego rzędu, sprzedaż odbędzie się w 
dniu zaraz następnym w Kancelarji tegoż sa- 
mego Rejenta. 

Ostrzeżenie. 

W razie niedejścia do skutku powyższej 
sprzedaży dla braku konkurentów, druga i 
ostatnia sprzedaż od zniżonego szącunku od- 
bytą „będzie bez dalszych nowych doręczeń w 
terminie jaki Dyrekcja Szczegółowa oznaczy i 
w pismach publicznych raz jeden ogłosi (art. 
25 Postanowienia b. Rady Administracyjnej Kró- 
lestwa erp z d. 28 Czerwca (10 Lipca) 
1860 r 

Radom, d. 19 (31) Maja 1869 r. 
Prezes Zajączkowski. 


3—3 p. 0. Pisarza J. Malczewski. 


N. D. 5159. Podaję do powszechnej wia- 
domości, że zajęte w drodze egzekucji sądo- 
wej, dochody nieruchomości: 

a) Nr. 134 w Warszawie przy ulicy Dunaj- 
Wązki. 

b. Nr. 58 na Pradze pod Warszawą przy 
ulicy Szerokiej vel Petersburgskiej położo- 
nych. 

"Wydzierżawione będą przez 
cytację, poczynając od dnia 19 
Października) 1869 roku: 

a) Nieruchomości Nr. 134 w Warszawie 
na lat dwa. 

b) złą > Nr. 53 na Pradze pod: 
Warszawą na rok j 

Terinin do odbycia tych licytacji oznaczo- 
s wszytkich pówyłszych dobrach z po: | Rym Zostal" "3. m I został: 


ubliczną li- 
Września (1 a 
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a) Nieruchomości Nr. 134 w Warszawie 
naid. 19 (31) Sierpnia 1869 r. godzinę 10-14 
TAR A i rozpocznie. się od sumy rsr. 600, za 

b) Nieruchomości Nr. 53 na Pradze pod 
Warszawą na d. 18 (30) Sierpnia 1869 r. go- 
dzinę 10 rano i znie się od sumy rsr- 
160; na gruncie rzeczonych nieruchomości, 
przed podpisanym Kemornikiem. 

Bliższe warunki licytacyjne przejrzane 
być mogą w Kancelarji podpisanego Komor- 
nika przy ulicy Bielańskiej pod Nr. 609 w 
- Warszawie utrzymywanej. 

1—1 Popławski Komornik. 


ETEESI IT SLON E LT TTE AA N 
N. P. 5158. Prawnie zajęte rucho mości, 
to jest: meble machoniowe, jesionowe, a 


ry, szafy i t. p. sprzedane będą przez pub 


czną licytację na placu Stare Miasto zwa- 


nym w Warszawie, jedne o godzinie 10 ra- 
no, drugie o godziiie 1 z południa, zaś na 
placu Trzech Krzyży czyli S-go Aleksandrą 
w d. 16 (28)t. m. również sprzedane zosta- 
ną: zegarek, pasek z nowego srebra, dwie 
obrączki złote i lustro. 
Warszawa d. 8 (29) Lipca 1869 r. 
1—1 Ejchler Komornik, przy 8. A. 


N.D.5161. Podpisany Komornik wiado- 
mo czyni, iż w dniu 11 (23; Lipca 1869 r. o 
godz. 10 z rana na placu targowym Mura- 
nów zwanym: okrycie syberynowe, kaftaniki 
i inna garderoba damska; w d. 14 (26) Lipca 
t. r. o godz. 11 z rana na targu Stare Miasto 
zwanym: fortepian palisandrowy, kanapa, 


fotele, krzesła, stół, konsola palisandrowe, v 


l 


szafa, łóżko, parawan jesionowe, dwa lustra 
it.p. w Warszawie, zaś w d. 16 (28) t. m. i 

r. o godz. 12 w południe w mieście Radymi-- 
nie wjurisdykcji Sądu Pokoju w Radymi- 

nie na placu głównym targowym tegoż mia- 
sta, powóz, konie cugowe, chomonta, bryka 
kamieniarka, sanki, samowary mosiężne 
it. p, jako w drodze egzekucji sądowej za- 
jęte ruchomości przez publiczną licytację 
kyrzedanómi zostaną. 


1—1 J. Orłowski, Komornik. 


N. D. 5171. Prawnie zajęte ruchomości 
jako to: fortepian, meble mąchoniowe, pali- 
sandrowe, jesionowe, lichtarze mosiężne i 
świeczniki, rądle miedziane, ubiory męzkie 
it. p., w d. 11 (23) b. m. ir. o godz. 9 rano 
na targu wołowym w Pradze. w dniu 14 (26) 
b. m. i r. o godz. 11 rano na Starem mieście 
i w d. 18 (30) t. m.i r. o godzinie 9 rano i1 
z południa na Starem-mieście, o godzinie 10 
rano na Sewerynowie, g godzinie 11 rano 


i Trzdma-Krzyżami i o godz. 12 w połu- 
nie na Grzybowie w Warszawie, przez pu- 


bliczną lieytację sprzedane zostaną. 
A. Nowicki, Komornik. 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
JACTHbIA OB BABJIEHIA. 


N. D. 5143. Cesarsko Rosyjska poży- 
czka premiowa 5-cio procentowm Z r. 
1864 Nr. 83 Serji 09687 Emisji I. zaginęła. 
Kto takową odda do sztabu 6-go Głuchow--. 
skiego Dragońskiego Pułku w Łodzi, otrzy-- 
ma nagrody 3-cią część wartości tejże. 


i, 

N.-D. 4922. Podaje do powszechnej wia- 
domości. iż Bilet Lombardowy wy- 
dany za Nr. 23,377 na rsr. 36 przypadkowo 
zaginął. 

Wzywa. się więc posiadacza, iżby najpó- 
źniej w 6 tygodni od d. 29 Lipca 1369 r 
to jest od daty ostatniego ogłoszenia, zgło- 
sił się i prawo posiadania onegoż w Dyre- 
kcji Lomi udowodnił, gdyż w przeci- 
wnym razie, duplikat biletu wydanym zosta- 
nie osobie, ion. nazwisko zapisane w księ- 
gach Dyrekcji. 2—3 


N.D.5157. Podaje do powszechnej wia- 
domości: iż Bileta Łombardowe wy-. 
dane za Nr. 43,365 na rs. 50 i 30,615 na rs. 8 
przypadkowo zaginęły. 

/zywa się więc SpA iżby najpó- 
soio w6 tygodni od dnia 5 Sierpnia roku 
1869 to jest od daty ostatniego ogłosze» 
nia, p gto się i prawo posiadania onegoż 
w Dyrekcji Lombardu udowodnił, gdyż w 
przeciwnym razie, duplikat biletu wydanym 
zostanie osobie, której nazwisko ipla, w 
księgach Dyrekcji. 1—3—9134 


N. D. 5156. Podaje do powszechnej wiado- 
mości iż Bilet Lombardowy wyda- 
ny za Nr. 27,606 na rs. przypadkowo za- 


gin 

z a się więc posiadacza, iżby najpóź- 
niej w6 tygodni od dnie 5 Sierpnia r. yin 
est od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił się 


ż w Dyrekcji Lom- 


prawo ery e onego: 

wodnił, gdyż w przeciwnym razie 
duplikat biletu * wydanym zostanie osobie,. 
której nazwisko zapisane w księgach Dyre- 


kcji. 1—3—9139 


